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Davis Cup: Czechosłowacja-Japon/a 3:0

Farquharson-Hebda, Kirby-Tarłowski
Pierwsze srrv singlowe meczu tenisowego Polska-Afrvka w Warszawie

Kolarze walna no trasie Warszawa-WłoclawcK
Świąteczne wizytą piłkarzy z Niemiec i Nustrji

TniJ drUÎQDQ RZCSZ9
Berlin, 6 czerwca.

Poza reprezentacją Berlina bawić be 
dą w czasie świąt w Polsce dwa inne 
zespoły, a Czwarty skolei. Polizei S. V. 
z Chemnitz spotka się na turnieju w 
Brukseli z Wisłą.

Polskę odwiedzi Dresdner S.C. i ber­
lińska Victoria. Drezdeńczycy zmierzą 
sie z Ruchem, który w ten sposób kon­
tynuuje serję spotkań z najsławniejsze 
mi zespołami Rzeszy, Victoria wystąpi 
dwukrotnie w Łodzi.

Dresdner Sport-Club w skrócie: 
..USC" znany jest jako klub Ryszarda 
Hofmanna, najsłynniejszego niegdyś 
niemieckiego piłkarza. Dziś stoi

MECZ

rezerwowych, poza Brillatem, nak przez trzydzieści minut zademon- | nroX Vwvdanstrowa a noziom naw₽f w prośbą o wydanie jej zezwolenia na

dzięki zwycięstwu

treningo- 
środę ka-

Schlankego, Wildego, 
Hoffmanna i Bartkowiaka.

gli. 
pierwszego 
Touringiem

*
SKŁAD KRAKOWA NA 

Z BERLINEM
Na podstawie zawodów 

wych. przeprowadzonych w

Hor-

KRESS, 
Dresdner S. C. zadc 
podczas świątecznego 
Ruchem swój wielki

bramkarz 
monstruje 
meczu z 
kunszt, który uczynił go staw-

iv Rzeszy 

mann na uboczu, dosięgnięty dożywot­
nią dyskwalifikacja za jaskrawe prze­
kroczenie paragrafów amatorskich. 
Rok absencji Hofmanna pozbawił też 
DSC po raz pierwszy, po długich la­
tach, mistrzostwa Saksonji na rzecz 
rywala Kamienicy. Dresdner Sport - 
Club pozostaje jednak nadal ceniona i 
szanowana jednostką.

W meczu z Ruchem wystąpią mi­
strzowie z Drezna najprawdopodobniej 
w następującem zestawieniu: Kress; 
Kreisch, Hirsch I; Herzog, Zierfelder, 
Hirsch II; Schober, Klauss, Schön, 
Schlösser, Kund.

W defenzywie zwraca uwagę nazwi­
sko słynnego bramkarza Kressa, uwa­
żanego przez długi czas za największe 
go rywala Austrjaka Hidena za czasów 
jego wielkich dni. Willybald Kress 
przywędrował do Drezna z frankfurc­
kiego Rot - Weissu. Lepszy z obroń­
ców jest Kreisch; w pomocy wyróżnia 
się środkowy Zierfęlder. Atak uległ po 
usunięciu Hofmanna kompletnej prze­
budowie. Matadorzy jego stoją po pra­
wej stronie, gdzie m. inn. widzimy sław 
nego skrzydłowego Kunda, rodem z 
Norymbergi.

Berlińska Victoria grata już raz w 
Polsce, w Poznaniu i to z dużem powo­
dzeniem. Jedenastka ta uchodzi za naj 
bardziej bojową w Berlinie. Nie styl, 
lecz skuteczność — oto jej najsilniej­
sza cecha, która przyniósla przed ro­
kiem mistrzostwo Berlina,, a od lat gwa 
rantuie conajmniej drugą pozycję. W 
obliczu wyjazdu do Polski melduje 
nam Victoria następujący skład: Miil- 
ler; Schlichter, Hagenstein; Geiger, 
Normann, Winckler; Niering, Sien- 
holz I, Hepprich, Sienholz II, Dauda.

Jest to jedenastka atletów, równa 
we wszystkich linjach. Za wyjątkiem 
Hagensteina i Nieringa wszyscy grali 
już w reprezentacji Berlina. Najlepszy­
mi graczami Victorji są: skrzydłowy 
Dauda, pomocnicy Normann i Geiger, 
obaj obrońcy i bramkarz Müller. Trud­
no jednak nie wskazać na znakomitych 
przebojowców i strzelców, braci Sien- 
holzów, z których jeden zwie się popu­
larnie „der Dicke“ (gruby), a drugi 
„der Lange“ (długi). .

Ciekawe, że nawet rezerwowy bram­
karz Brillat, grywał już -w reprezenta­
cji Berlina. Victoria zabiera ze sobą ca 
ły szab

Stippenkohla, wskroś defenzywnym.

CO TEN KRÓL WYPRAWIA!
Napastnik Ł. K. S. skacze przez nogę obrońcy Warty, niczcm 

przez plotek. Byle tylko zagarnąć piłkę.

Obrońcy ata­
kują skrzydłowych, boczni pomocnicy 
kryją łączników; środkowy pomocnik 
gra bardzo defenzywnie i niemal nie 
odstępuje kierownika ataku przeciwni­
ka. Wobec takiego układu lirilj tyl­
nych musi i atak grać w specjalnem 
zestawieniu. Atak Berlina grać może 
albo z defenzywnym prawym łączni­
kiem, albo z defenzywnym środko­
wym. Na treningu próbowano najwy 
raźniej obu możliwości. Chodziło o to, 
komu powierzyć odpowiedzialne stano 
wisko: Sobkowi, czy Elsholzowi. Trud 
no odgadnąć, na kogo zdecyduje się 
kierownictwo berlińskiego zespołu. 
Wolno jednak przypuszczać, że rolę de 
fenzywnego napastn ka spełniać bę­
dzie z pozycji prawego łącznika So­
bek. To ciężkie zadanie wywołać mo 
że u niemłodego i już ociężałego gra- 

. ... teza trudności z przetrzymaniem rne-
pitan związkowy Krakowskiego Okrę’czu; a|e wówczas pozostaje zawsze 
gowego Zw. P.łki Nożnej p. Kałuża u-.jeszcze możliwość zamiany ról z El- 
stalił następujący skład rrzeciw Ber-( s]10jzem. (gn).

Victoria berlińska gra 
dnia w Łodzi hie z Union 
lecz z ŁTSG. Z niezrozumiałych powo 
dćw W.K.'S. nie chciał przełożyć termi­
nu spotkania z Turystami (mecz mi­
strzowski). Victoria przybywa w naj­
silniejszym składzie. W składzie ŁKS-u 
zajdzie prawdopodobnie jedna zmiana. 
Na pozycji środkowego pomocnika, je­
żeli PZPN zezwoli, zagra Pegza II za­
miast Welnica, który nie czuje się naj­
lepiej.

linowi: bramkarz — Radwański (Cra- 
covia); obrona — Joksz (Garbarnia) i 
Doniec (Crac.); pomoc — Haliszka, 
Wilczkiewicz i Lesiak (wszyscy z Gar 
barni); napad — Riesner — (Garb.), 
Zieliński (Crac.), Woźniak (Garb.), Pa 
żurek I (Garb.) i Kisieliński (Crac.).

Piłkarzom podwawelskim do wiado­
mości. Berlin gra systemem

?-- A < «

W. A. C. FINALISTA PUHARU WIEDNIA 
będzie gościem świątecznym Pogoni we Lwowie. Stoją od le 
wej: Thaler, Maier II, Maier I, Reisinger, Nitsch, Malecek, 

Schilling. Hofmann, Huber, Ludwig, Brandstetter.. Becher.

ODPOCZYNEK PO TRENINGU
Trójka Afrykanów uchwycona przez obiektyw fotografa na 
trybunie Legji. Przy okazji goście udzielili nam swych auto~ 

grafów.

nad Rapidem, był Jednym z finalistów 
ruharowych.

Krytyka wedeńska wydala o mło­
dych adeptach jak najlepszą opinję. 
wie wahając się nawet twierdzić, że 
gra ich jest najlepszem wydaniem 
słynnego wiedeńskiego systemu. Opi­
nii tej nie zmieniły porażki w ostat­
nich dniach, które były jedynie wy-

W.A.C. wc Lwowie
W niedzielę i poniedziałek gościć bę 

dzie we Lwowie drużyna Wiener Athle ___ ________ __
tic - Clubu. WAĆ należał wraz z Rajskiem przemęczenia/ Drużyna WAĆ 
•pidem i WAF do w|elklej przedwo.ien-( końcowy mecz mistrzowski z Floris- 
nej trójki'Wiednia. j dorfern. przegrała wprawdzie 2:4. jed-

Po wojnie znaczenie WAC-u znacz-1 
nie zbladło. W dziedzinie piłki nożnej 
stracił on dominujące stanowisko, a 
przed kilkoma miesiącami zachodziła 
nawet obawa, że spadnie bezapelacyj 
nie do Ii-ej klasy. Ciężka sytuacja 
finansowa zmusiła do odstąpienia in­
nym kilubom najlepszych graczy i no­
szono się nawet z planem rozwiąza­
nia sekcji piłkarskiej.

Ostatecznie jednak zdecydowano się 
spróbować szczęścia z młodymi zawód 
nikami. 1 eksperyment powiódł się 
znakomicie! WAĆ nietylko utrzymał 
się w Lidze, ale

strowala poziom nawet w Wiedniu nie 
codziennie spotykany.

Wszystko więc wskazuie na to, że 
wybór Pogoni jest trafny. O ile WAĆ 
zechce zdobyć się na odpowiedni wy­
siłek będzie on bezsprzecznie dosko­

nałym sparingHpartnerem, z którego 
nauk wiele będzie można skorzystać.

Skład wiedeńczyków przedstawiać 
się będzie następująco: Brandstetter; 
Ludwig. Mayer I: Thaler, Homann, 
Reisinger; Mayer II, Schilling, Male­
cek. N etsch. Haber.

Pogoń wystąpi w składzie ekspery­
mentalnym. Trener Molnar chce bo­
wiem wypróbować kilka nowych kon- 
cepcyj.

Legia zwróciła się do PZPN j Ligi

niecz z Olimriąue z Marsylii w dniu 
15 b. m. w Warszawie. Ponieważ 16 
b. m. wypadają dwa mecze reprezen­
tacyjne z Lpskiem j Budapesztem, Li­
ga zaproponowała Legj- urządzeń e 
meczu z Francuzami we wtorek 18 b.in.

REPREZENTANCI PLD. 'AFRYKI: KIRBY. FAROUHARSON I PERT RAM 
odbywają ostatni trening przed spotkaniem puharowem z Polską
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Już przegraliśmy 0:1
- Pierwszy dzień meczu tenisowego z Afryką przekreśla nadzieje Polski na zwycięstwo

FAROUHARSON — HEBDA 
6:4, 7:5, 4:6, 0:6, 8:6.

Trudno powiedzieć z całą pew­
nością, że Hebda mógł ten mecz 
wygrać. Napewno mógł wygrać 
drugiego seta, gdy prowadził już 
4:0 i zdobył potem już., tylko jedne­
go gema. Gdyby jednak nawet wy 
grał ten rapsod gry. niewiadomo 
jakby ułożyły się potem stosunki.

W ostatniej fazie gry Hebda miał 
też bardzo znaczne szanse na zwy 
cięstwo. Prowadzić bowiem 5:4 w 
decydującym secie i nie wykorzy­
stać tego, — to samobójstwo. W 
tym decydującym momencie zwy­
ciężyły nerwy — słynne anglosas­
kie nerwy. Farąuharson byt znacz­
nie spokojniejszy od Polaka, choć 
nie był od niego mniej zmęczony, 
choć w tym decydującym momen­
cie przekonał się, że miał przeciw­
ko sobie nawet sędziów.

Zapewne, ręka zmęczona dwugo­
dzinną pracą, nie panowała już tak 
nad rakietą. Ale gdy parę smeczów 
tak przedtem niezawodnych wy­
szło za plac Farąuharson potrafił 
zwolnić grę, mniej ryzykować, a 
zyskać raczej na precyzji.

A pozatem bądźmy szczerzy: 
Farąuharson był przez cały czas 
graczem lepszym, graczem bar­
dziej klasowym i zasłużył na zwy­
cięstwo. Dawno już nie widzieliś­
my na placach polskich tennisisty 
tak diabelsko szybkiego, o tak na­
turalnym, a przekonywującym spo 
sobie walki. Jego gra z połowy 
kortu jest wprost bezbłędna. Bijąc 
rakietą jak pejczem wbija piłkę po- 
prostu w plac, z nieomylną dokład­
nością. Loby smeczuje z taką szyb

Depesze ze świata
PRAGA, 6.6. — Tel. wt. — Pierwszy 

dzień meczu o puhar Davisa Czecho­
słowacja — Japonia zgromadził 4000 
widzów. Pogoda nie dopisała, trzeba 
było dwa razy przerywać z powodu 
ulewy mecz Caska — Yamagishi 1 parę 
razy Menzel — Nishimura, który wsku 
tek tego trwał trzy godziny. Czecho- 
Słowacy trudniej, niż to wskazują trzy 
setowe wyniki, pobili obu Japończy­
ków: Caska — Yamagishi 6:1, 8:6, 6:1, 
Menzel — Nishimura 6:2, 6:3, 8:6.

CZECHOSŁOWACJA — JAPONJA 3:0
PRAGA. 7.6. — Tel. wt. — Wobec 4000 

widzów Czechosłowacja zdobyta potrzebny 
do końcowego zwycięstwa trzeci punkt. Men­
tel. Malecck pokonali Japończyków lamaga- 
•hl, Nishimura w stosunku 2:5, 6:2, 6:2, 6:1.

PRAGA, 6.6. — Tel. wł. — W meczu 
piłkarskim Slavia pokonała Triestinę, 
która ma w mistrzostwach na rozkła­
dzie Juventus w stosunku 4:1 (2:0)).

WYŚCIG DOOKOŁA WŁOCH
RZYM, 7.6. — Tel. wt. — Etap XVIII Giro 

d‘Italia Cuneo — Asti (99 kim.) wygrał Ol- 
mo W 2:38:39 przed Binda, Demyusere, Mo- 
relllm, di Pacco I Zuchlnlm. Lider Bergatna- 
schł stracił 47 sekund, ale prowadzi nadal 
w klasyfikacji ogólnej.

Zwycięstwo Wisły
BRUKSELA, 7. 6. Tel. wł. Wisła 

odniosła tu dziś piękny sukces, bi­
jąc po dwu przedłużeniach drużynę 
Policji z Kamienicy, półfinalistę mist 
rzostw Niemiec, w stosunku 7:5.

Bramki dla Polaków zdobyli: Ły­
ko (2), Lubowiecki (2), Kopeć (2) 
i Habowski (1). — Dla Niemców: 
Bolkert (3) i Hilnchen (2).

Ehrlich przyjeżdża w drugiej połowie 
czerwca do Polski. W przejeździe do 
Lwowa Ehrlich wstąpi do Warszawy. 

kością, źe o odbiciu niema właści­
wie mowy. Jedyna rada — to pre- 
zycyjny plasing. A oto przy tej 
szybkości piłki nie jest tak łatwo. 
Z głębi placu ma świetny, bity peł- 
nem ramieniem długi i szybki for- 
hend i przycięty baekhand, który 
wykazuje luki.

Otóż Hebda nie umiał luk owych 
wykorzystać. Dopiero w trzecim i 
czwartym secie zauważył, że za 
drugim czy trzecim razem długa, 
plasowana piłka w lewy róg nie­
zbicie daje mu punkt. Przedtem po­
lował na błędy przeciwnika, ale 
niestety sam popełniał ich więcej, 
lub wdawał się niepotrzebnie w 
pojedynek forhendów.

Rekordową naprzyklad, jak na 
mecz o tej wadze, jest ilość podwój 
nych błędów serwisowych. Farąu­
harson celował w nich w Paryżu, 
w Warszawie popełnił jeden, czy 
dwa. Hebda grał zresztą bardzo do 
brze: poza momentami prostych 
błędów technicznych i taktycz­
nych wznosił się na poziomy eks- 
tra-klasy. I wówczas Farąuharson 
był bezradny. Ale z coraz nową e-

Spacer kolarzy do Włocławka
Kołodziejczyk I Kiełbasa na czele stawki, jadącej z szybkością 25 kim. na godz.

WŁOCŁAWEK, 7.6. — Tel. wł. — : 
Pierwszy etap wyścigu szosowego i 
Warszawa — Poznań — Warszawa 
nie spełnił pokładanych w próbie tej i 
nadziei. Odcinek Warszawa — W,o- * 
dawek (172 kim.) przebyty został 1 
przez zwycięzców Kolodz ejczyka ; 
(Wima, Łódź) i Kiełbasę (Fort Bema. 
Warszawa) w czasie 6 godz. 51 mm. 
czyli z przeciętną szybkością 25 kim. 
na godz. Jest to tempo zalecane oso­
bom potrzebującym dla zdrowia ru­
chu. ale nie mające nic wspólnego 
z wyścigiem kolarskm. Wystarczy 
przypomnieć, że w myśl regulaminu 
kierownictwo biegu ma prawo skreślić 
z dalszej konkurencji uczestników, któ 
rzy uzyskają szybkość przeciętną po­
niżej 25 kim.

Winę tego ponosi przesadna ostroż­
ność naszych szosowców, których 
przerażają 4 etapy i 700 kim. «naj­
mniej w ten sposób Jakby to był 12 e- 
tapowy Bieg Dookoła Polski.

Nadomiar złego opurtunistyczni mi­
strzowie szosy wiedzieli, że we Wloc 
lawku nie czekają na nich żadne na-j r 
grody, niema więc poco śpieszyć się jców. . . . .................. —r----------- —-------------------- „
dn metv ■ zgrania się i wzajemnego poznania I będą , Krakowian spoglądać bedzle kilkanaście ty-

łnc«,)a «rzez solidnym punktem w formacjach krakowskich. , slęcy widzów, którzy potrafią przelać na bol-Okolo Modlina podjęta została przez. Tr6jka pomocników Garbarni: Hallszka —jsko potężny zew woli, wyrażający się w o- 
trzech zawodników Prądu próba U-: Wilczklewlcz — Leslak wzięta na siebie cięż- krzyku: Nie dajcie się w rewanżu! Wygrajcie 

która dmnrowadziła do oder-'*le  zadanie. Wiadomo. H na te pozyele spo- | dzierżcie wysoko sztandar pltkarstwa pot- C.eCZKI. Która aoprowąuztd uu ouc Krak6w z największym lękiem. Czy po- sklegol
wania się Zadwornego (ZRSS.). Kapia r«» ..«rwumou tenamio wni«™'«? *
ka Mieczysława i Józefa Ignaczaka 
(Prąd), Kiełbasy (Fort Bema) i Bóbra 
(Orkan) od stawki, ale po zlkwidowa 
niu tej próby przez Więcka. Michala­
ka i Sobola nikt nie chcial wziąć na 
siebie inicjatywy i spróbować poraź 
drugi szczęścia. W tempie 20 a czasa­
mi i mniej kilometrów na godzinę, o- 
powiadając anegdotki i kłócąc się mię 
dzy sobą, dojechała kilkudziesięciu- 
osobowa stawka do Płocka (120 kim.).

Międzyczasy były skandaliczne — 
jazda do Płocka trwała 4 godz. 30 m., 
a następne 20 kitu, przebyli zawodnicy 
w 50 min.

Wąż zawodników pękał przy wy- 
jeździe z miast! i utworzyła, się czo­
łówka, w której znaleźli się Kołodziej­
czyk (Wima), Ignaczak (Prąd), Więcek 

' (Resursa Łódź) i Kiełbasa, a za ninti *

nergją, z coraz nową szybkością |dłuższą metę Hebda tracił głowę ibył moment w ostatnim secie, gdy 
wracały piłki Afrykańczyka i na |i klasę. Denerwujący zwłaszcza j widać było, że trochę tempa, tro- • chę szybkości, trochę precyzji, mu- 

Mecz Klrbu-Tarłowshl przerwano tej odrobiny zabrakło.
W pierwszym secie aż do stanu przy stanie 9s7, 9i7, os« 4 :4 przeciwnicy zdobywają swoje

serwisy w gemach krótkich, w któ
Mecz Kirf>y — Tarłowski nie 

wniósł na kort powiewu wielkiej 
gry. Była to raczej obustronna wal 
ka błędów niż dobrych zagrań. O- 
kazało sie przytem, że liczenie na 
większą regularność Polaka było 
oparte na mylnych przesłankach, 
taksamo zresztą jak to. że jego 
forhand nie był talk groźny, a bek 
hend tak zły jak myślano. Leworę 
•ki Kirby górował przedewszyst- 
kiem przy siatce, oraz lepsza szko 
lą gry.

Tarłowski ustępował mu prze- 
dewszystkiem pod względem kon- 
cepcyj myślowych.

Smutnem dopełnieniem tej niecieka 
wej gry było skandaliczne zachowanie 
się publiczności na trybunnie stojącej- 
oraz stała bolączka wszystkich spot­
kań tenisowych — sędziowie linjowi.

samotnie podąża! Sobol (AKS.). W dru 
giej grupie „pcha!" Michalak, Kulak, 
Kopiak Józef i Domański. 9 kim. przed 
Dobrzyniem trasa prowadzi miękkim 
traktem, gdzie jazda na rowerze moż­
liwa jest tylko ścieżkami. Tu szybkość 
z konieczności musi spaść b. znacznie.

Na tym odcinku słabnie Ignaczak a

Kraków mobilizuje młode siły
Kraków, 6 czerwca.

Młodzi idą! Idą I obsadzają najważniejsze 
stanowiska w reprezentacyjnej Jedenastce 
Krakowa. Tak się złożyło, że w meczu stoli­
cy Rzeszy ze stolicą pltkarstwa polskiego 
gospodarze nfc mogą zebrać swych Jedenastu 
nallepszych piłkarzy.

Ustalony przez kapitana związkowego p. 
Kałużę skład reprezentacji nie odbiega za­
sadniczo od „preliminowanego" przez nas o- 
statnlo. Poza obsadą pozycji bramkarsklej nic 
nie stanowi rewelacji.

Pozycja bramkarza obsadzona została Ra­
dwańskim. Mtody bramkarz Cracovll zdy­
stansował Kossowskiego, uchodzącego za fa­
woryta w tym wyścigu. W niedzielnym meczu 
zna£j: -----■
rycerskie ostrogi. _ . .___  

.. jryt*  w tym wyścigu. W niedzielnym meczu wkradł sic nowicjusz — Wozniak. I 
znajdzie doskonalą sposobność, aby zdobyć I świadczenie a Jego zapal I bojowość 
rycerskie ostrogi. jtnttejeeh podbrstnkowyc*  nnwtnnv u

Niema co dtutej rozwodzić sic nad obroną. | złożyć sic na produktywną całość.
Są najlepszą para, na jaką stać obecnie Kra- i Musi ona być produktywna, gdyż nastrój 
ków. Joksz 1 Doniec, mieli Już sposobność do I w drużynie Jest doskonały, gdyż na mecz

dołują? Czy utrzymają tradycje „Kolarzy“?

nAI/irTV TENISOWERAKIETY SUZENGEOUNLOP i FREMA
Oryg struny Tracey’a. Piłki tenisowe od 1.20 

Kajaki, wiosła i sprzęt żeglarski.
Wszelki sprzęt sportowy oferuj‘e najkorzystniej' 

SKŁADNICA SPORTOWA 
„S T A » J O № 

Warszawa, Królewska 31. Telefon 255.81 
Klubom, stowarzyszeniom—dogodne warunki i rabaty 

Ża.dajcie bezpłatnych cenników.

Pierwszy set idzie 1:1, 22, potem 
Tarłowski prowadzi 4:2. Kirby wyrów 
nuje na 4:4, 5:5, 6:6, 7:7 i wreszcie 
Afrykanin wygrywa 9:1.

Taki sam score uzyskano w secie 
drugim, z tą różnicą, że Kirby prowa­
dził już 4:1, przyczetn o pJkę decydu 
iącą o przegranej toczono zażarte dy 
skusje zarówno na trybunie jak i 
wśród officielów.

Set trzeci zdawało się. że skoń­
czy się szybko: Kirby prowadzi 
3:0, 4:1. ale potem Tarłowski zwię 
ksza nieco tempo, a Afrykańczyk 
widząc nieżyczliwość sędziów linjo 
wych niemal ostentacyjnie przy 
stanie 6:6 oddaje dwa ostatnie ge­
my.
(Dokończenie spotkania w sobotę 

o godz. 3.1S pr*ed  grą podwójną).

potem Więcek. Na twardą i dosko­
nalą szosę włocławską wpada para 
Kołodziejczyk i Kiełbasa, którzy za­
warli między sobą pakt wzajemnej 
pomocy i rwą ostro do przodu. Po­
śpieszna pogoń nie jest już w stanie 
poprawić ogólnego czasu wyścigów.

Na tor ziemny we Włocławku przy- 

Wflczklewlcz mlat Już momenty, w których 
zagrażał supremacji Kotlarczyka I. Jeśli tylko 
potrafi ekonomicznie rozłożyć sity, Jeśli nie 
sforsuje sic zbytnio spoczątku, podoła zada­
niu. Większe trudności ma Już partner jego 
Leslak. Musi on doprawdy wyteżyć sic bar­
dzo. by nie dat się odczuć brak drugiego Ko­
tlarczyka.

Atak składa się z dwu kategoryj graczy. 
Do pierwszej należy aż czterech: Pazurek, 
Kisieliński. Zieliński. Rlesner, — to wszystko 
starzy wyjadacze, którzy potrafią przy odpo­
wiednim nastroju zdobyć się na maksimum 
wysiłku I zagrać jak na najlepszych czasów.

Między czterech wygów reprezentacyjnych 
kradł się nowicjusz — Wozniak. Ich do- 

___________ _ ----- ------------- J w sy- 
jtuacjach podbramkowych powinny w sumie

rg.

rych piorunujące woleje i smecze 
Afrykańczyka, krzyżują się z asa­
mi serwisowemi Hebdy i precyzyj­
nym plasingiem. Potem Farąuhar­
son, bardziej skupiony, zdobywa 
dwa gemy i seta cudownym sme­
czem. Set trwał 20 minut.

W drugim secie Hebda znajduje 
rytm uderzeń, Farąuharson zupeł­
nie zdemoralizowany po paru 
wspaniałych minięciach przy siat­
ce popełnia najprostsze błędy. 
Przy stanie 4:0 wydaje się, że A- 
frykaczyk chce oddać seta, ale po­
wstrzymują go w tym „nierozsąd­
nym“ zamiarze najprostsze błędy 
Hebdy. Samobójczo oddaje Polak 
trzy gemy, zdobywa jeszcze jed­
nego, by oddać seta po 20 minutach 
gry.

Set trzeci jest może najpiękniej-

I

jeźdżają zaprzyjaźnieni rywale jedno­
cześnie. W sprincie Kiełbasa docho­
dzi Kołodziejczykowi do suportu, ale 
łodzianin odpiera atak i wygrywa 
etap z przewagą 2 długości. Zawod­
nicy przyjechali na metę zupełnie 
świeżo.

Wyniki: 1) Kołodziejczyk (Wisła 
Łódź) 6:51:30, 2) Kiełbasa (Fort Be­
ma) 6:51:30.2. 3) Sobol (AKS) 6:57:53. 
4) Więcek (Resursa Łódź) 6:58:19, 5) 
Zagórski (Jur) 6:58:29, 6) Kapiak Jó­
zef (Prąd) 6:59:05. 7) Lipiński (Sko­
da) 6:59:05,2, 8) Bober (Orkan)
6:59:51, 9) Kulicki (Pułtusk) 6:59:54, 
10) Ignaczak (Prąd) 7:00:27. 11) Ku- 
dlak 7:01:35. Kosior (Jur) 7:01:35, 
12) Kosior (Jur) 7:02:07, 13) Nadul- 
ski (Jur) 7:01:31, 14) Leśkiewicz
(Łódź) 7:03:03, 15) Domański (fort
Bema) 7:04:38. Na dalszych miej­
scach notujemy 17) Igo. 19) Konop­
czyński Władysław, 24) Komornicki, 
(Fort Bema). 30 )KIuj, (HOP), który 
złamał już w mieście widelec i przy­
szedł na metę pieszo, 33) Fabiak Mie 
czyslaw (Prąd).

W chwili kiedy sumujemy te wyniki 
sanitarka z „trupami“ wyścigu nie 
Przybyła jeszcze do Włocławka. Za­
wodnicy przywożą z trasy wiadomość, 
że wycofa! się po przejechanhj(sic Mi­
chalak (Fort Bema), a Jeszcze przed­
tem Szymański (Poznań) i Daniel 11 
(Czarni Lwów). Pozatem na 5 kim pod 
Warszawą pękł widelec jednemu z fa­
worytów wyścigu Zielińskiemu (Sko­
da). Lipiński wpadl za Wyszogrodem 
na kamień i odniósł obrażenia ręki. Je- 
dzie jednak dalej i skończył etap na 
stosunkowo bliskiem miejscu.

Ogółem wystartowało z Dynasów 51 
zawodników, w tern 3 poza konkur­
sem: bracia Danielowie ze Lwowa i Ja­
siński z Legii. Torowi szosowcy Legli 
Starzyński i Targoński z niezrozumia­
łych względów zboikotowali imprezę.

W sobotę odbędzie się etap Włocła­
wek — Poznań, który wskutek prze­
budowy szosy puszczony został przez 
Wrześnię i Środę (207 kim. zamiast 
178). W niedziele na,fdłuższv etap wy­
ścigu Poznań — Łódź 233 kim.: w po­
niedziałek Łódź — Warszaw 140 kim.

Z Erd. 

szy i on daje obraz prawdziwego 
stosunku sil przeciwników w ich 
obecnej formie. Wymiana piłek 
jest niezwykle staranna, aczkol­
wiek często ryzykowna. Farquhar- 
son prowadzi 2:1, potem Hebda 
przejmuje prowadzenie, a przy sta­
nie 4:4 zdobywa dwa decydujące 
gemy.

Po przerwie Hebda gra jak w 
transie, wszystko mu się udaje. Far 
quharson rzuca na szalę całą skale 
swych bogatych umiejętności, ale 
nawet tak skuteczne przedtem 
drop-slioty więzną w siatce. Mo­
ment kapitulacji następuje prędko 
i Hebda zwycięża 6:0.

Niezwykle za to starannie zaczy 
na Afrykaczyk seta piątego. I znów 
Hebda wspaniale przełamuje potęż 
ne ataki Farquharsona. Prowadzi 
2:0, potem 3:1. Niestety, double- 
faulty przyczyniają się do przegra­
nej własnego serwisu, co tak dener 
wuje Polaka, że następnego gema 
oddaje na sucho. Znów zrywa się 
do walki; gra bez błędu i prowadzi 
5:4. Świetny lob wychodzi mu mi­
nimalnie na out.

Momentalna reakcja double-fault, 
prosty out i 5:5. Farquharson jest 
tak zmęczony, że dwa smecze wy­
chodzą na out. Przestaje więc ry­
zykować, miękkiemi. krótkiemi pił 
kami wyprowadza Polaka z ude­
rzenia.

Jest 5:6. Ostatni gem pięknej 
gry Polaka — jego łabędzi śpiew; 
nie umie on wyzyskać widocznego 
załamania Farquharsona i dwa na­
stępne gemy są już formalnością. 
Pierwszy meczbol Hebda oddaje 
za drugą wymianą piłek na aut.

Kary na piłkarzy
Grad kar posypał się na wczoraj- 

szetn posiedzeniu W. G. i D. Lig! na 
graczy.

Kiysiński (Warszawianka), za kop­
nięcie przeciwnika na mecz-u z Wartą 
w Poznaniu, (za które to przewinienie 
usunięto go z boiska, sędzia zaś omył­
kowo pisał, że usunął Jordana) -- 
dyskwalif kacja dwumiesięczna,

Korngoid, za brutalną grę na meczu 
z Legią — dyskwalifikacja czteroty­
godniowa,

Peterek za zwracanie uwag sędzie­
mu na meczu z Cracovią — dyskwa- 
I fikacja dwutygodniowa,

Nawrot za grę faul na meczu z 
ŁKS — dyskwalifikacja dwutygodnio­
wa,

Riesner za grę faul na meczu ze Ślą­
skiem, a Hanusik (ze Śląska) za faul 
na tym satnym meczu — obaj dyskwa­
lifikacja jednotygodniowa.

Tadeusiewicz — nagana.
Początek kar liczy się od 11 b. m.

Na Zielone świątki na letniej pły­
walni A. Z. S. w parku Paderewskiego 
odbędą się dwa mecze pitki wodnej o 
mistrzostwo ligi waterpolowej. W 
niedziele o' godz. 12 min. 15 spotkają 
się zespoły A. Z. S. Warszawa i Ma- 
kabi Kraków, w poniedziałek o godz. 
12 min. 15 A. Z. S. I Cracovia.

A. Z. S. wystąpi w składzie nastę­
pującym: Jastrzębski, Baranowski, 
Gumkowski, Olszewski, Makowski, 
Kratochwila I Boguth.

Mecz poprzedzą zawody o mistrzo­
stwo klasy A.: Delfin — A. Z. S. H 
godzina 11 minut 15 w niedziele, i Le- 
gja — A. Z. S. II godzina 11 minut 30 
w poniedziałek.

Najlepsze tegoroczne wyniki lekkoatletów
1

2

3

4

5

6

1

2

3

4

5

6

100 mt. 200 mt. 400 mt, 800 mt. 1500 mt, 5000 mt. 10000 mt. 110 pł. 400 pł. 4x100 mt,

Fischer 10,8
Dror—Lwów

TęsłorowskJ 11
AZS—Poz.

Drużbiak 11,1 
Pogoń—Lwów

Zasłona 11,1
Jagieł—Blat.

Radwański 11,2
AZS—Poz.

Koźlickl *)  11,2
AZS—W-wa

w wy i

Pławczyk
AZS—W-wa

Chmiel
Pogoń—Kat.

Binlakowskl 22,8
Warta—Poi.

Kucharski 23,2 
Jagigj—Blat.

Tęsłorowskl
AZS—Poz.

23,2

Downarowicz 233 
Legja—W-wa

Zasłona 23,4
taglel__Biat.

Mar ••*)  23.8
Z. S—Tezew

wdał tyczka

185

180

Kalinowski
WKS—Grudr.

180

Sierpiński 177
Sokół—Lwów

Lokałski 176
Warszawianka

Iwanowski**)  175
AZS—W-wa

♦) Mar miał również 11,2.

Szczerblckl 7,03 
Legja—W-wa

Twardowski 6,92
AZS—W-wa

Hoffman I 6,92
Warta—Poz.

Haspel 6,87
AZS—Lwów

Moroticzyk 6,87 
Sokół—Lwów

Wieczorek 6,83 śmigły—Wł!.

»•) 175 skoczyło także 5-ela Innych zawodników.

Minął tydzień I nasza tabela znowa dozna­
ła zdecydowanego wzmocnienia; aż. sześciu li­
derów straciło swoje zaszczytne pozycje.

Doczekaliśmy sic nawet pierwszorzędnej 
sensacji, Jal:ą jest niewątpliwie detronizacja 
(może tylko chwilowa) „króla mtoclarzy“ — 
Więckowskiego. Taki Haspel spadt w skokn 
wdał aż na czwarte miejsce, ustępując ty-

śllwak 81,7
Sokół—Lwów

Koźlłcki 523 
AZS—W-wa

Binlakowskl 81,8
Warta—Poi.

Majtkowski 3,50
Sokół—Byd.

Kucharski 49,8 
Jagieł—Biat.

Lichtblau 3,58 
Pogoń—Lwów

MHIer 83,2
AZS—W-wa

Moroticzyk 338
Sokół—Lwów

Klemczak 330 
AZS—Poz.

Kluk 3,60
Lagi«—W-wa

Zakrzewski 3,60
Pol__ Byd.

Kuźmicki 83,2 
Warszawianka

Kuźmicki 2:00,2 Kucharski 4:10 NoJI 15:25,4 Janicki 34:16,9 Haspet 15,2 Maszewski 60,4

Г

Legja-W-wa 44,4
Warszawianka Jagieł—Blat. Legja—W-wa KSM—Poz. AZS—Lwów Legja—W-wa

Kępiński 2:03,6 Nojj r 4:13 Duplicki 16:01,6 Gancarz 35:01 Twardowski 15,6 Haspel 60,4 AZS-W-wa 44,9
Jagieł.—Blat. Legja—W-wa AZS—W-wa Pogoń—Lwów AZS—W-wa AZS—Lwów

Chatisow 2:04,2 Janowski 4:15,6 Kurpessa 16:02 Kegel 35:52 Niemiec 15,7 Niemiec 60,8 AZS-Pozn. 45
Warszawianka Warta—Poz. Z. S.—Łódź KSM—Poz. Pol—Przem. PoL-Przem.

Jurkowski 2:04,5 Kurpessa 4:17 Wiśniewski 16:06,4 Maliszewski 36:04,2 Ptawczyk 15,9 Szujski 61,4 CIWF-W-wa 45,1
PKS—W-wa Z. S—Łódź Warszawianka AKS—W-wa AZS—W-wa Warta—Poz.

Goral 2:04,7 Skowroński 4.20,2 Zagórski 16:10,2 Dąbrowski 37:43,8 Wieczorek 16,0 Maik 61.4 Warta-Pozn. 45,5
Sokół—Lwów Warszawianka AKS—W-wa Pogoń—Lwów śmigły—WIŁ Sokół—Lwów

Mulak 2:04,8 Goral 4:22,4 Bujak 16.10,6 Marynowski 39:113 Pajsker 163 Pruszkowski 62,2 Warszaw.*.  45,6
Skra—W-wa Sokół—Lwów AKS—W-wa Kielce Legja—W-wa PKS—W-wa

trójskok kula dysk oszczep młot 10 ciobój 4x400

Hoffman I 1332 Heliasz 15,27 Heliasz 44,50 Lokajski 68,92 Leśkiewicz 39,85 Legja-Wwa 3:32,4
Warta—Poz. Warta—Por. Warta—Poz. Warszawianka K.S.Z.O—Ost.

Marchowski 12,91 Tiłgner 14,79 Fiedoruk 43,32 Turczyk 68,73 Więckowski 39,63 AZS-W.wa 3:34
Warta—Poz. Sokół—Poz. Wilno Warta Poz. Sokół—Byd.

Szmidt 12,73 Sledeckl 14,245 Kozłowski 42,91 Kądzielawa 5836 Klełpikowski 3536 PKS-W-wa 3:40,4
AZS—Poz. Legja—W-wa Wilno Pogoń—Kat. Sokół—Byd.

Waryszewskl 12,54 Hoffman I 14,10 Siedlecki 41,49 Luckhaus 56,02 Bauman 34,60 Warta-Poz. 3:41,5
Skra—W-wa Warta—Poz. Legja—W-wa Jagieł— Blal. Sokół—Grodz.

Gniot 12,51 Fiedoruk 13,65 Zieniewicz 41,20 Mikrut 55Д5 Neuendorf 3435 Warszawian. 3:46
AZS—Foz. Wilno witno Sokół—Byd. S. C. G.—Grodz.

Fiedoruk 12,46 Farny 1332 PławcLyk 40,42 Hacke 55,14 Zieliński 34,17 AZS-Poz. 3:47,4
Witao AZS—Cłttt.

1

AZS—W-wa Jagieł—Blat. Sokół—Grodz.

♦♦♦) śllwak osiągnął zeszłe] niedzieli faîte 25,5.

wsiom, którzy zawzięli sic na granice 7 me­
trów. Tej sztuki dokonał pierwszy Szczerbl­
ckl.

Pozatem Binlakowskl od jednego zamachu 
zrobił zdecydowany porządek z dwustume- 
trówką, podobnie jak I Kucharski na 1,5 kim. 
Hoffman II (frójskok) I Kuźmicki (nareszcie 
Jakiś wzgtcdnłe prayzwołty wyalk aa 800

mtr.) dopetnlają liczby triumfatorów ubiegłe- t wszyscy mają już 40-kc, a przeciętna kul! 
go tygodnia. zbliża się Już do 14,5 mt.!

Upartym zwyczajem, wrócić musimy do
Postęp we wszystkich prawie konkuren- ' swoich „zastrzeżeń". Mamy np. wynik uez- 

ejach jest wyraźny, choć nie wszędzie Jeszcze nla 'Dunecklcgo z Tczewa — 11 sck. na 100 
zadowalający. Biegi średnie są nadal wyjąt- ' mt. Dla przyczyn, o których już wspomlna- 
kowo kiepskie, natomiast skoki, a zwłaszcza liśmy. nie uwzględniamy tego rezultatu. No. 
ranty, nabieraj« mocnego wyrazu. W dysku bo proszę bardzo — dlaczego nigdy źa-

den uczeń nie skoczy np. 5,70 o tyczce! Tak 
sobie! NI stąd, ni z owąd. Tylko zasysze 
rewelacje na stumetrówcct A potem — ci­
sza.

A teraz „o starszych panach". Wykreśli­
liśmy wynik osiągnięty przez aztafetę Pogoni 
(44 sek.). Czas był zmierzony na jednym 
stoperze, co daje minimalne gwarancje pew-

nośct. WynłW Haspla (15.2)1 ł Fischera 
(10,8) zostawiamy. Podobno szykuje sle tu­
taj wymiana „not" między Lwowem I PZ’ A, 
ale na wynik będzlomy Jeszcze muslcl" po. 
czekać, bo L. O. Z. L. A. nie należy do 1» 
słytuejl grzeszących zbytnią sprawności».

W. r.
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Wyrobić szybkość i duch zespołowy! i
Dwa zasadnicze przykazania dla polskich kolarzy szosowych

UCZESTNICY 4-ET APOWEGO WYŚCIGU WYRUSZAJĄ W. DROGĘ: WARSZAWA — WŁOCŁAWEK

Stało się tak', Jak przewidywaliśmy 
przed laty: kolarstwo szosowe posta­
wiła na nogi wielka impreza — mecz 
Polski i Niemiec.

Wyścig Berlin — Warszawa Jest do­
brodziejstwem sportowem i organiza- 
cyjnem, jest otwarciem przed kolarzem 
polskim furtki na odmienny i lepszy

JĘDRZEJOWSKA 
przeszła, jak widzimy, na modę 
światowa i włożyła poraź pier­

wszy t. zw. „shorty

świat. Wszystkie biegi, z dzisiejszym 
poznańskim na czele, są przygotowa­
niem, treningiem i eliminacją do sierp­
niowej próby.

Mecz z Niemcami wymaga długiego 
i planowego przygotowania. Nie sły­
szeliśmy nic o takim programie w to­
nie Związku Kolarskiego i dlatego, 
chcąc ułatwić prace PZTK wytyczymy 
pewne zasady, których plan ten prze­
strzegać musi.

Trening do wyścigu Berlin — War­
szawa winien dać reprezentantom: 1) 
wytrzymałość, 2) szybkość, C 1—'— 
zespołowego.

Z wytrzymałością jest u nas stosun­
kowo najlepiej. Kolarze polscy to — 
mimo ciężkich warunków bytu (a mo­
że właśnie dlatego) — twarde chłopy, 
którzy doskonale znoszą niewygody 
wyścigu etapowego i do mety docho­
dzą w formie niegorszej od niemiec­
kich konkurentów. Dowody tego mieli­
śmy w roku ubiegłym, kiedy ostatni 
odcinek wyścigu, rozegrany na naj­
gorszych bocznych drogach, przyniósł 
jedyne zwycięstwo drużynie polskiej.

Pozatem kalendarz sezonu przewidu­
je szereg imprez, hartujących odpor­
ność naszych szosowców. Dziś na szo­
sach rozgrywa się wyścig „Centry“, 
będziemy mieli bieg do Morza, dooko­
ła W.elkopolski i Polski, słowem se­
zon bieżący dostarcza wielką obfitość 
imprez etapowych — trudnych i dłu­
gotrwałych.

O wiele gorzej jest z szybkością. 
Rozumiemy przez nią nietylko szyb­
kość na trasie, ale również chyźość 
końcówki, która w 70-ciu wypadkach 
na sto decyduje przy obecnej wyrów­
nanej klasie kolarzy o zdobyciu pierw­
szych miejsc.

Tu ustępujemy Niemcom o klasę. 
Przeciętna szybkość wyścigu 200—250 
km. wynosi dla A-klasowych amatorów 
niemieckich 37 — 38 km. na godzinę: 
my jeździmy obecnie w okolicach 31— 
33 km. i to przełomową trzydziestkę 
przekroczyliśmy stosunkowo niedaw­
no. W tym punkcie wyglądalibyśmy I 
więc bardzo smutno, gdyby nie rado- [ 
sne postępy, które notuje sezon bieżą­
cy. Wymowny sukces wyścigu „Exprès

kowaną przez drużynę Rzeszy. 2ywy 
przykład nie odrazu przekonał naszych 
panów, którzy tnąc się na różnych wy­
ścigach klubowych nie umieli zapom­
nieć o małych animozjach podczas im­
prezy międzypaństwowej.

W rezultacie zgranie i współpraca w 
drużynie polskiej zapanowały dopiero 
na ostatnim etapie. Gdyby pojęć e 
„drużyny reprezentacyjnej“ nie było 
pustym dźwiękiem na starcie w Berli­
nie, oszczędzilibyśmy sobie kilka go­
dzin porażki.

W luźnych uwagach po wyścigu „Ex 
pressu Porannego" wskazaliśmy już re­
medium na te braki. Najlepszem lekar­
stwem byłoby urządzenie meczu dwu 

1 obozów, dwu reprezentacyj polskich, 
dwu grup, w którym klasyfikacji podle 
galoby 5 — 8 zawodników. Warunki te 
premiują zespół o rozwiniętem poczu­
ciu wspólnoty losów. Mecz Warszawa 
— Polska i 
pouczającą lekcją, ale również arcy-1 
ciekawem widowiskiem.

I to nietylko na szosie. W położeniu 
jeszcze rozpaczliwszem, jeszcze bar­
dziej naglącem jest tor. Nasze kolar­
stwo torowe leży na łopatkach. Czy 
PZTK będzie usiłował ie podnieść lub

su“ — 22 kolarzy schodzi poniżej daw 
nego rekordu — wróży zasypanie w 
krótkim czasie wyrwy, dzielącej nas od 
szybkich szosowców Rzeszy.

Nie wolno jednak pozostawić tej 
sprawy własnemu biegowi. Te postępy 
zapowiadają wiosnę, ale wymagają o- 
pieki i starannej kultywacji. Proponu­
jemy ucieczkę do wypróbowanego sy­
stemu zagranicy i dokonanie podziału 
ogółu szosowców na 2 — 3 klasy. Wy­
puszczenie klasy A o 10 minut (na 150 

iiium , *cra>) za autsajderami zmusi nasze ka- 
3)U ducha ! nony do solidnego poganiania i szyb-
' ękiej pracy. Ustanie oglądanie się na 

sąsiada i rekordy pękać będą jeden za 
drugim! A że — mój Boże! — wygod­
ni kolarze niebardzo kochają takie han 
dicapy i niechętnie w nich uczestniczą, 
na to niema rady. Inowacja jest wymy­
ślona nie dla udręki, ale dla ich do­
bra.

Tak dojdziemy do powiększenia tern 
pa naszych wyścigów i będziemy mo­
gli popracować nad przyśpieszeniem 
finiszu. Trening na torze rozbudziłby 
wrodzoną żyłkę sprintu.

Klęska jest dopiero, kiedy dochodzi­
my do ostatniego punktu przygotowań, 
do wykształcenia ducha zespołowego.

W roku ubiegłym nie mieliśmy o tej czy przynajmniej spróbuje umarlaka 
substancji zielonego pojęcia i szeroko połechtać?... Czy projekt Drużyny Na- 
otworzyliśmy usta na piękną demon- rodowej Sprinterów wprowadzony 
strację „Mannschaftsgeistu“, zaprodu- roku zeszłym, a w praktyce niezreali-

NAJLEPSI SPRINTERZY LWOWA 
finaliści 200 mtr. klasy A. Stoją od lewej: Ciechanowski, 

Jakubowski, Sliwak, zwycięzca .Fischer i Drużbiak.
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zowany, zostanie obecnie podtrzymanyi 
czy rzucony do lamusa? Czy kapitan 
torowy posiada własne koncepcje od­
budowy kolarstwa torowego, czy jest 
zwolennikiem rezygnacji, czy też kon­
tynuatorem zeszłorocznych poczynań?

Czy mecz torowy Polska — Niemcy, j 
mecz niebezpieczny i nonsensowny, jest 
już bezpowrotnie utrącony czy też w 
stanie chwilowego omdlenia? Czy 
PZTK jest zwolennikiem doprowadzenia 
do skutku spotkania torowego Berlin— 
Warszawa czy też wrogiem? Czy bę­
dzie trener, czy będą goście cudzoziem 
scy, czy nasi zawodnicy odwiedzą za­
granicę (Danja)?

, .«ouw ,,a.oz.»wa Na te wszystkie pytania chcieliby-
móglby ’ stać się nietylko Amy usłyszeć odpowiedź z miarodajne-

W

WARSZAWA 
tooz

I»

Drawo motocuKliści!
Przywieźli ze zjazdu do Brukseli

Puhar Narodów

go ośrodka.
Wiemy, że nie wymagamy rzeczy 

łatwej. Obecny zarząd PZTK pracuje 
zaledwie od 40 dni i wiele problemów 
musi dopiero przemyśleć i zgłębić.

Ale stawiając natarczywe pytania 
nietylko przypominamy, że wkroczyli­
śmy już dobrze w lato. Jednocześnie na 
przykładzie obecnego zarządu chcemy 
udowodnić, jak nierozsądny jest zwy­
czaj zwoływania dorocznych zebrań na 
wiosnę, zamiast u końca sezonu. Obra­
chunek powinien zdać zarząd w grud­
niu. Miesiące zimowe dadzą wówczas 
okazje nowym władzom do zapoznania 
się z terenem pracy i pozwolą na wy­
pracowanie własnego programu sezo­
nu.

Obecny zarząd PZTK. zarząd, który 
sparzył sobie ręce na złym zwyczaju 
kolarskim, powinien sprawrę tę uregu­
lować raz nazawsze w statucie.

Polski sport motocyklowy odniósł 
nowy sukces. Ekipa złożona z pięciu 
zawodników: Sypniewski, Dworakow­
ski (Legja), Faust (Sosnowiec), Weber 
(Poznań) i Bergwitz (Łódź), zdobyła 
Puhar Narodów na raidzie gwiaździs­
tym na wystawę do Brukseli.

Zastrzegamy sie odrazu, iż jest to ra 
czej sukces o znaczeniu propagando- 
wem niż sportowem, a to dlatego, że 
warunki raidu nie stawiały wymagań 
czysto sportowych.

Najważniejszym i jedynym warun­
kiem, stawianym przez organizatorów 
był przyjazd do Brukseli 18 maja 
przed godz. 19-tą w tym samym skła­
dzie, w jakim drużyna opuściła swą 
siedzibę. O zwycięstwie decydowało_ ___ _ ____ ________
przejechanie największej liczby kilo-1ca i narazie znajduje sie w tern mieś- 
metrów w prostej linii od siedziby, / cie, poczern zostanie przewieziony do 
gdzie znajduje sie Związek Motocyklo-/ P. Z. M.

Zjazd do Brukseli nastąpi! jednocze­
śnie ze świętem motocyklowem Belgji, 
tak że na wystawę przybyło ogółem 
5000 maszyn. Wielce charakterystycz­
ne dla zjazdu było, iż przeważały ma­
szyny o małym litrażu, które na Za­
chodzie zdecydowanie wypierają cięż­
kie i kosztowne maszyny. W zjeździe 
tym wzięło udział bardzo dużo kobiet 
— jako kierowczyń.

Polsce przyznano pierwsze miejsce 
przed Włochami. Sukces propagando­
wy był bardzo duży, gdyż Polacy je­
chali ulicami Brukseli na 
defilady motocyklowej 
flagą narodowa.

Puhar Narodów został __________
do kraju przez zawodników z Sosnow

SOBEK (HERTHA) 
najpopularniejszy piłkarz Berli­
na, zagra na łączniku w Krako­

wie.

czele wielkiej 
z olbrzymią

przywieziony

wy danego kraju do Brukseli.
Polscy zawodnicy byli proponowani 

przez kluby i zatwierdzani przez 
P. Z. M. W Łegji wybór padl na Syp­
niewskiego — zdobywcę pierwszego 
miejsca w raidzie motocyklowym War 
szawa — Wilno — Warszawa w 1931 
r., oraz na Dworakowskiego, który wy 
grał wspomniany raid w r. 1933. Obaj 
warszawiacy jechali na Harleyach.

Levittoux z Sosnowca — to już ra­
czej senior naszego sportu motocyklo­
wego, jechał na B. S. A. Faust z So­
snowca również jechał na B. S. A., jak 
zresztą i Bergwitz z Łodzi.

Weber z Poznania, znany zawodnik 
raidowy, jechał na Henderssonie.

Polska drużyna wyjechała z kraju 
w dniu 15 maja i przybyła do Brukseli 
w dniu 18 maja o godz. 17-tej. pokry­
wając dystans 1500 km. w 3 i pól dnia.

Sypniewski I Dworakowski otrzy­
mali polecenie od Legji udania się z 
Brukseli do Paryża, celem nawiązania 
kontaktu z tamtejszymi zawodnikami 
torowymi. W ten sposób warszawiacy 
przejechali 
Warszawy

Warunki 
raidu były

4500 km. i powrócili do 
dopiero 1 btn.

atmosferyczne podczas 
bardzo niesprzyjające.

K. G.

Jan Erdman.

TATUŚ WYŁAPUJE PODANIE CRACOVII
a Rurański stara sic powstrzymać Kisielińskiego. Scena z mc 

czu Ruch — Cracovia 0:0.

O mistrzostwo Polski w siatkówce

SOKÓŁ — TORUŃ
Matuszak. Horyza. Ttlgner, Noj- 

kirch, Wirski, Srokowski.

SOKÓŁ — LWÓW 
Sawaryn. Bobuś, Ziemba, Na- 
ruk, Engel. .lamrugiewicz, Sien­

nicki. Dorysz.

PIŁKARSKA DRUŻYNA LIGOWEJ WARSZAWIANKI
Od lewej: Sochan; Świecki. Makowski; Sontag, Sroczyński, Jachimek, Pirych, Smoczek, Jor­

dan. Krysiński. Zwierz.
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Poważne zastrzelenia 
nasuwa Koncepcja dwu teamów Ligi 

Jak się dowiadujemy, składy na [facją Węgier. Team warszawski w

Sparta dobroczgücq Slavli i Kalina
dwa najbliższe mecze reprezentacyj 
ne Ligi z Węgrami i Saksonją w Lip 
sku są już prawie gotowe. Nie róż­
nią się one zasadniczo od składów, 
podanych przez nas w ostatnim nu­
merze. Przeciw Saksonji wystąpić 
ma: Fontowicz, Zwierz, Karaś, Ko- 
tlarczyk II, Kotlarczyk I, Szaller; 
Riesner, Matyas II, Szerfke, Pazu­
rek, Król. Zapasowi: Piasecki, Ci­
szewski, Wilczkiewicz.

W drużynie, która wystąpi w 
Warszawie znaleźć się mają: Kel­
ler; Martyna, Bułanow; Seichter, 
Szczepaniak, Dziwisz; Urban, Gem- 
za, Peterek, Artur, Łyko. Zapaso­
wi: Jachimek, Krysiński, Przeżdzie- 
cki II, Sroczyński, Wypijewski, Ły­
sakowski, Smoczek. O ile Martyna 
r.ie uzyska zezwolenia PZPN miej­
sce jego zajmie Joksz.

Oficjalnie interpretuje się taki, a 
nie inny diobór graczy w ten sposób 
że chodzi o zestawienie dwu tea­
mów możliwie równorzędnych i dla 
tego drużypie o silniejszym ataku 
przydzielono słabszą obronę, pod­
czas gdy zespołowi o słabszym ata 
ku — silniejszą trójkę obronną.

Przedewszystkiem zakwestjono- 
wać należy ową ewentualną „rów- 
riorzędność". Między zespołem lip­
skim a warszawskim, w podanem 
powyżej zestawieniu, istnieje conaj- 
mpiej różnica klasy. Gdy chodzi o 
koncepcję słabszej obrony przy sil­
niejszym ataku, to w zasadzie jest 
óna ryzykowna z tej przyczyny, że 
słabsza obrona zepsuć może wszy­
stko to, co dobrego zrobi silniejszy 
napad.

W danym wypadku procent nie­
bezpieczeństwa jest jednak dość ma 
ły, ponieważ na szczęście „słaba“ 
obrona nie powinna być znów tak 
bardzo słaba, a pozatem umiejętno­
ść) piłkarzy saskich nie są znów 
zbyt frapujące.

Bardzo poważne zastrzeżenia ma 
my natomiast przeciw składowi, któ 
Ty powołany jest bronić barw Pol­
ski w walce z rezerwową reprezen-

zestawieniu władz ligowych nie mo 
że pretendować do miana drugiego 
garnituru Polski. Skomponowano 
jakiś dziwny ooctail z graczy o zu­
pełnie różnych walorach, gdzie pew 
ną jednolitość reprezentuje conajwy 
żej prawa strona napadu Ruchu, z 
zachowaniem bezwzględnie słabego 
Urbana.

Pozatem mamy wątpliwości, czy 
nadzieje na pobłażliwość PZPN, 
gdy chodzi k> Martynę, nie okażą 
się zwodne. Trudno nam bowiem 
doszukać się przyczyn, któreby mia ! 
ły wpłynąć nagle na zasadniczą 
zmianę stanowiska. W tym wypad 
ku koncepcja „silnej obrony“ straci 
łaby fundament.

Uważamy nadal, że mecz war­
szawski traktować należy ekspery­
mentalnie z perspektywy aktualnych 
potrzeb naszej właściwej reprezen­
tacji piłkarskiej i ,z tego względu 
jest wysoce wskazane, by drużyna 
przeciw narybkowi węgierskiemu 
ustalona została na podstawie ści­
słego porozumienia z kapitanem 
PZPN, przyczem podkreślamy raz 
jeszcze, że byłoby rzeczą PZPN, 
przejąć na własny rachunek te wy­
datki, jakie wynikłyby z uwzględ­
nienia propozycyj jego kapitana.

Końcowy bilans mistrzostw Czechosłowacji i Węgier
Ostatni akt mistrzostw Czechoslowa-1 W pierwszej połowie Sparta zdobyła 

cji zakończył się zgoła nieoczekiwa- wprawdzie w 37-ej min. prowadzenie 
nym akordem. Slavia sprzątnęła Spar-, przez Facinka. jednak w pięć minut póż 
cie z przed nosa mistrzostwo, przytem ...... ■*  * *-
winę takiego epilogu muszą Spartanie 
przypisać sobie samym.

W ostatniem spotkaniu rozegranem 
w Kolinie, gdzie rozstrzygały się za­
równo losy mistrzostwa jak i spadku, 
Sparta grała bez ambicji i zapału, któ­
rego nie brak było przeciwnikowi. W 
rezultacie Kolin wygrał 2:1, sam urato­
wał się przed spadkiem, a Slavii umo­
żliwił zdobycie poraź czwarty z rzędu 
mistrzostwa Ligi zawodowej.

niej Blasko wyrównał. Po przerwie 
Prażanie widząc, że to nie »rzelewki 
zabrali się energicznie] do pracy, jed­
nak wskutek zdenerwowania psuli naj­
lepsze okazje. W 22-ej min. Ctyroky 
dotknął piłki ręką, a Motak precyzyj­
nym rzutem karnym zdobył zwycię­
ską bramkę.

Do drugiej Ligi spada wobec tego 
Bohemians i Cechie Karlin.

Końcowa tabela mistrzostw Czecho-

Tenis
MISTRZOSTWA BELGJI

Mistrzostwa tenisowe Belgji w kon­
kurencji krajowej przyniosły wyniki 
następujące: panowie: Lacroix — Na- 
yaert 6:3, 5:1 6:3. Panie: Adamson — 
Meulemester-Sigart 6:2, 6:3; duble: 
Lacroix, de Borman — Ewbank, Bo- 
rin 6:3. 6:1, 6:4.

TILDEN MISTRZEM ŚWIATA
Mistrzostwa tenisowe świata dla za­

wodowców bez udziału Vinesa zostały 
zakończone. W półfinałach Lott wy­
grał z Ratnillonem 6:4, 6:3, 6:4, a Til- 
den z pogromcą Plaa — Barnesem 
6:3, 7:5, 6:3. W finale Tilden wygrał 
z Lottem 8:6, 6:1, 6:2.

vaeji przedstawia się następująco:
Slavia 36 80:29
Sparta 35 74:26
Zidenice 26 42:32
Vikt. Plzeń 25 39:32
Kladno 23 48:50
Prostejov 23 45:48
D. F. C. 20 40:47
Teplice 17 35:50
Plzeń 16 39:49
Kolin 16 Л4:54
Bohemians 14 35:55
Cech. Karlin 13 35:74

Budapeszt, 5 czerwca
Jak w ostatnim „Przeglądzie" donie­

śliśmy, ukończono ub. niedzieli mistrzo 
stwa piłkarskie Węgier. Były to zresz­
tą ostatnie mistrzostwa Ligi zawodo­
wej, gdyż w przyszłym roku odbędzie 
się t. zw. mistrzostwo narodowe z u-

Z całego kraju w paru wierszach
SZOPIENICE. Pięściarze Rucha t W. H»J- 

duk rozgromili miejscowy Strzelec 12:4 przy 
czem na uwagę zasługuje remis Bieńka 
(Ruch) z Bielskimi (hr).

INOWROCŁAW. Tenis: Toruński L. T. K. 
— Inowrocławski L. T. K. 7:2. Toruńczycy 
bez S togo wb ki cg o i Hcrdegena. Najlepszy Bo- 
janowski.

Piłka nożna: Goplan ja — Orlęta (Aleks. 
Kuj.) 3:0 (1:0). Sędzia chor. Mańkowski. Go­
planie gra 9 i 10 b. m. z Hertha 1910 z Pity.

KALISZ. WKS Prosną zdobyła 28 p. przed 
Makabl i Sokołem w mistrz, lekkoatl. kl. C.

— Lcgja 3:2.

OKS (Otwock) 
(2) i Wujek.

piania gra 9 I 10 b. m. i Hertha 191 
KALISZ. WKS Prosną zdobyta 28

SKALMIERZYCE. Strzelec 
Mistrz. Sędzia p. Preselzen.

REMBERTÓW. Kadra — 
3:0 (0:0). Bramki: Pońako 
Mecz o wejście do kl. B.

PIOTRKÓW. Concordja — ślęsk (Slemta- 
nowlce) 2:2 (1:0). Bramki dla śliska: Ku- 
rzyca (2), dla Concordjl Szatapskl I Dzidek. 
Sędziował b. dobrze p. Otto z Łodzi.

HAJNÓWKA. P. W. L—Straekc 7:0 (3:0). 
Bramki zdobyli Wawrzyniak 2, Majewski 2, 
Pcydman 2, Pilski 1. Sędziował Niewiadom­
ski St. S. K. S. Przyszłość t Państwowej 
Szkoły Przem. Drzewnego pokonało repre­
zentację gimnazjum z Bielska-Podl. w siat­
kówce 2:0 remisując w koszykówce 10:10.

KRASNYSTAW. W sobotę, niedzielę i po­
niedziałek odbyte się zawody lekkoatletyczne 
i gry o mistrzostwo gimnazjum Wyniki aa 
następujące: 100 m. — 1) Regiel 11.9, 400 
n>; —1) Skiba 59,2, 800 m. — 1) Brzozow 
ski 2,12,6, 1500 m. — 1) Brzozowski 4,22,6, 
(nowy rekord gtmn.) skok wdał — 1) Smyk 
6,23, skok wwyż — 1) Wójcicki 161 (re­
kord glmn.), skok o tyczce — 1) Olszewski 
3,00 (nowy rekord), rzut kula 7 I ćwierć — 
1) Mctgics 11,20. rzut oszczepem — 1) Gru 
szeckl 37,81, rzut dyskiem — 1) Olszewski 
35,25, sztafeta olimp. — 1) Kl. VI 3,50,2, 
sztafeta 4 po 100 — 1) Kl VII 49,2.

W siatkówce mistrzostwo zdobyła KI. VII

Program dni świątecznych
Bydgoszcz. 6 czerwca.

W Zielone Święta Sokół I organizuje | przfz Płotki, 
dwie wielkie imprezy. Piłkarze roze­
grają dwa mecze z Victoria z Elbląga, 
lekkoatleci zaś zmierzą się w dwudnio­
wym meczu z warszawskim A. Z. S-em.'

A. Z. S. przyjeżdża w swym najlep­
szym składzie z Kostrzewskim, Pław- 
czykiem, Twardowskim i Koźłicfaim 
na czele. W zespole Sokola zobaczy­
my na starcie St. Majtkowskiego, Mi- 
krutów, Kocona, Boćka, Kuligowskiego, 
Drzycimskiego i całą plejadę nie dużo 
gorszych zawodników z młodszej ge­
neracji.

go rekordu Polski w biegu na 110 mtr.

Są to zresztą drużyny o skromnych 
umiejętnościach i skromnych zasobach 
materialnych. Bieda zmusza je do po­
zbywania się dobrych graczy, byle tył 
ko znaleźć pokrycie koniecznych wy­
datków. W rezultacie więc o lepszej 
czy gorszej lokacie decyduje przeważ­
nie szczęście. Każdy z tych zespołów 
ma jednego lub' dwu graczy lepszego 
gatunku i na tern koniec! W rezultacie 
żaden z klubów środka nie potrafił do­
tychczas wywrzeć decydującego wpły 
wu na rezultat mistrzostw.

Do grupy ciężko wegetujących zali­
cza się Kispest, Phoebus, Soroksar. Bu 
dai, III Obwód, Attila, a w roku bież, 
również Bocskai. .

Końcowe dwa miejsca zajęła Attila i 
Somogy. Ten ostatni klub, zdobywszy 
zaledwie sześć punktów, nie zasługuje 
zresztą na dalszy pobyt w pierwszej 
lidze.

działem również dwu drużyn amator­
skich.

Mistrzem na r. 1934/35 został UJ- 
pest, który obchodził w roku bież. 
50-ciolecie swej działalności. Ujpest 
zdobył zresztą berło mistrzowskie po 
raz czwarty od czasu wprowadzenia 
zawodowstwa, dzieląc się tytułem tyl­
ko z F.T.C. i Hungarią, a więc druży­
nami, które usadowiły się i teraz w je­
go najbliższem sąsiedztwie na drugiem 
i trzeciem miejscu.

Trójka ta stanowi elitę piłkarską We 
gier. Sukces Ujepstu jest zasłużony. 
Reprezentuje on w tej chwili nietylko 
największą wartość sportową, ale i ma 
terjalną. Kierownictwo drużyny nie ża­
łowało też kosztów, by odpowiednio ją 
wzmocnić. Pozyskanie Vince‘ego z 
Bocskaiu pochłonęło 15.000 pengó, naj­
większą kwotę, jaką wogóle dotych­
czas wydano na Węgrzech za gracza. ____

Trenerem Ujpestu, którego najsil-| w przyszłym sezonie rozegrane zo- 
niejszą pozycją jest obrona, jest Ja-, staną, jak wspomnieliśmy, mistrzostwa 
nossy. Wprowadził on specjalny sys- ‘ ' ' ' ..................
tern, polegający na skojarzeniu szyb­
kości z kombinacją.

Ferenczvaros i Hungaria ustępują 
tylko minimalnie mistrzowi. F.T.C., 
który ma w szeregach swych najlep­
szego piłkarza Węgier Sarossi‘ego, kul____________
tywuje nadal tradycyjną węgierską lot (tu i prowincji.

narodowe z udziałem 14-stu drużyn. 
Miejsce Somogy zajmie mistrz Ii-ej Li 
gi Budafok, podczas gdy Attila roze­
gra spotkanie kwalifikacyjne z dru­
gim zespołem H-ej Ligi — Nemzeti. 
Dwa dalsze miejsca obsadzone zostaną 
przez mistrza amatorskiego Budapesz-

Wilno, 6 czerwca.
Sportowe Wilno znajduje się w prze­

dedniu dwu wielkich imprez sporto­
wych.

W czasie Zielonych Świąt lekkoatle­
ci Wilna spotkają się w meczu między­
miastowym z Białymstokiem. Ze wzglę 
du na to, że w reprezentacji Białego­
stoku będzie kilku doskonałych zawod­
ników. a i z Wilna również wystąpi 
kilku lekkoatletów, pretendujących do 
wystawienia ich w reprezentacji Polski, 
przeto mecz, który rozpocznie J 
b. m. zapowiada się rzeczywiście inte­
resująco.

Lekkoatleci Białegostoku mieć 
niewątpliwie przewagę w biegach. Asa­
mi tutaj będą: Kucharski, Luckhaus I 
Litke, w rzutach zaś i w skokach prze­
wagę powinni osiągnąć wilnianie z 
Fiedorukiem, por. Kozłowskim, Wojt­
kiewiczem f Wieczorkiem na czele. 
Wieczorek zapowiada pobicie oficjalne-

się 9
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MldHHIIIODOWT 
TURNIEJ ZAPAŚNICZY 
o mistrzostwo świata na 1935 rok 
w wadze ciężkiej od 100 kg. wzwyż 
UWAQA: Turnie] o mistrzostwo 
świata odbywa sie w Polsce po raz 
l-szy pod protektoratem światowej 
Unji Zapaśniczej i Kontrolą Centn 

Zw. Zap. Polskich
między fnneml: 

POOSHOFF. 
TRAVAGLINI. 
SCHIKAT. 

THOMSON I 
GARKOWTENKO

Walczą 
GRABOWSKI. 
d'OLIVEIRA, 
TORNOW. 
KRAUSER. inni.

Dilś I codziennie
Początek wielkiego programu atrak- 

cyj cyrkowych o g. 8.15 
WALK - około 9.30.

Ceny od 90 gr. do 5 zł,

Mecz odbywać się będzie dwa dni na 
stadjonie Ośrodka W. F. na Pióromon- 
cie.

Drugą ciekawą imprezą będzie wy­
stęp w Wilnie Cracovii, która przyjeż­
dża na dwa dni zaproszona przez W. 
K. S. Śmigły i Ognisko. W niedzielę 
Cracovia grać będzie z Ogniskiem, a 
drugiego dnia z mistrzem Wilna 
K. S. Śmigłym.

PŁYWACY BERLIŃSCY 
W KATOWICACH

Zespól pływacki Uniwersytetu 1 
lińskiego, który udaje się na sobotnie 
zawody EKS-u w Katowicach składa 
się z 10 osób. Na mecz waterpolo ja­
dą: FrMstof, Bayer, Diebold, Feder- 
man, Walther, Herman: w sztafetach 
startować będą: Wille, Bayer, Diebold. 
Riihl i Hermann. Przewidziane są

w.

Ber-

bijać Vin 2:1. W koszykówce mistrzostwo 
zdobyła Kl.VIt bijać VI 36.32.

RYDUŁTOWY. Rezerwa mistrza Polski Ru 
chu pobita tutaj K. S. Naprzód 4:0. Meci 
byt ładny (hr.).

RÓWNE, w. O. i O. rozpatrywał sprawę 
ostatnich awantur na meczu PKS (Łuck) — 
WKS (Równe), odbytym w Równem. Ukarani 
zostali następujący zawodnicy PKS-u: Na- 
gengast, Piotrowski i Mirosław — jednorocz­
na dyskwalifikacja, Pirszel 3-tygodnlowa I 
Mazur 1-tygodnlowa dyskwalifikacja.

W odpowiedzi na to drużyna PKS (zeazto- 
roczny mistrz Wołynia) demonstracyjnie wy­
cofała się z dalszych rozgrywek o mistrzo­
stwo. Jak widać w zespole mistrzowskim 
brak elementarnej dyscypliny sportowej.

Pogoń — Hasmonea 3:2 (2:1). Sędziował 
dobrze p. Mandat. Pogoń — W. K. S. 2:1 
(2:0). Bramki zdobyli Watek 1 I Wałek II, 
dla wojskowych Ochman. Sędziował dobrze p. 
Buszel.

PIŃSK. Kotwica — Orkan 5::0. Najlepszy 
na boisku por. Tymosławskl, zdobywca 3-ch 
bramek. Sędzia dr. Hoch, b. dobry. Orkan— 
Makkabl 5:5 (1:4). Sędzia p. Tymosławskl, 
gorszy niż zwykle.

DROHOBYCZ. D. K. S. „34" — Hapoel 
(Borysław) 2:1 (1:1). Mistrz, kl. C. Z D. K. 
S. najlepszy Koch, z Hapoelu Geglcltcr. Sę­
dzia p. Hevda, dobry.

Junak — Ruch (Przemyśl) 2:1 (1:0). Mistrz 
kl. A. U gospodarzy wybijał się Mąko maski, 
zdobywca 2 bramek I Wójclkj u gości Kała­
marz. Sędziował bez zarzutu p. Drabikow- 
skl. Junak II — Kadimach II (Borysław) 3:0 
(1:0. Bramki zdobyli Dług, Otcyk, Pawłow­
ski. Sędzia p. Bldzińskl dobry.

Pldhlrja — Bctar 2:1 (1:1). Mistrz kl. B. 
Ofiara ostrej gry padt gracz gospodarzy, 
Sasysk. Bramki dla Pldhlfji zdobył Werhu- 
lak, dla Betaru — Kotz I Koch. Sędzia p. 
Wiśniewski, b. dobry.

PRZEMYŚL. Kadlmah (Borysław) I Legia 
(Krorno) zostały przydzielone do kl. A. SKS 
28 zdobył 2 p. w. o., gdyż „Skata" spóźni­
ła się autobusem z Mościsk. 10 b. m. Polo­
nia gości krakowska Oarbamlę.

MOŚCISKA. Sokół (Nisko) — Czuwaj 6:1.
CIESZYN. D. S. K. l._ (Cz. Cieszyn) — 

■ ... w. ■■ V.— .AJ. n, o. WZ !!.V„1
Mt. •„ i najlepszych graczy. D. S. K. II. — S. K. S.Nie będzie n 2:0 (i:0).

dwie sztafety (4x100 i 5x50) styłem do 
wolnym i jedna (3x100) zmienna. Poza 
tern startować będzie w skokach dr. 
Hefter. Niemcy jadą pod kierunkiem 
swego znakomitego trenera Ernsta 
Mullera. Nie jedzie do Katowic Kar­
liczek, który miał uczestniczyć w szta 
feta cli j meczu p łki wodnej. Karli­
czek nie jest w porządku z paszpor­
tem i ne może przed uregulowaniem 
tej sprawy opuścić Rzeszy, (gl).

W POZNANIU
święta w Poznaniu zapowiadają Się 

w sporcie względnie spokojnie. Druży­
na ligowa Warty zupełnie pauzuje. Pro 
jektowany był jej wyjazd do Często­
chowy i Sosnowca, lecz w ___ i._
pertraktacje się rozbiły. Iuv uęuiic ■ u 2.*o  (1:0). 
również zapowiadanego meczu Z Liber- Wyścig motocyklowy ulicami miasta orga- 
taseni. Najbliższy mecz międzynarodo-! aeszyn. Zopowiedzic-

' 11 ,wńi “<«*'■«  czołowi jeźdźcy polscy: Baron, wy rozegra Warta dopiero W pon.e- Bathelt, Ocmbala, Barzyckl. Geyerowle, Szit- 
działek 17 b. rn. Z Wiener Sport Klub. ' sterówna i inni. Dystans około 60 km.

I 
I

V rezultacie S. K. S. bez trzech* IC^UIldClC _.|Ья. neun tut

Ml

ną kombinację, podczas gdy Hungaria 
trzyma się uporczywie szkockiego sty­
lu.

Szeged zajął nieoczekiwanie czwarte 
miejsce.

Prowincjonalny ten zespól znany 
jest również w Polsce. Sukces jego był 
o tyle zasłużony, że wykazać się może 
tak pięknym wynikiem, jak dwukrotne 
zwycięstwo nad Ujpestem

Między czołową czwórką a całą 
resztą istnieje znaczna przepaść, poza 
którą dopiero ulokowały się kluby 
środka. Są one mało zróżniczkowane, 
na co wskazuje choćby minimalna róż­
nica punktów.

MISTRZOSTWO KOLARSKIE 
LWOWA

Wyścig kolarski o mistrzostwo wo­
jewództwa lwowskiego został uniewa­
żniony na skutek protestu założonego 
przez Czarnych i Jutrzenkę. Protest 
umotywowany został tern, iż zawodni­
cy minęli półmetek przed komisją sę­
dziowską, która przybyła na półmetek 
o 800 metrów za zawodnikami. Sędzia 
główny tego wyścigu p. Ignatowicz 
jest jednak innego zdania i twierdzi, 
że tego rodzaju przekroczenie nie mo-1 
że wpłynąć na ostateczna klasyfikację 
wyścigu. Odnośny protokół p. Ignato­
wicz przesłał do Z.P.T.K., domagając 
się uznania wyścigu.

Kolejność miejsc przedstawia się w 
wyścigu następująco: 1) Hnatyna (Po­
goń) 5:36:40, 2) Huber (Czar) 5:36:55. 
3) Durkalec (Pog.) 5:44:30, 4) Daniel 
(Czar.) 5:43:20, 5) Jędrzejewski (Pog.) 
5:47:50.

i

Jan Benee.

JEŚLI ZAMIERZASZ NABYĆ KAMERE 
TO OBEJRZYJ WPIERW
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Dwa formaty w jednej kamerze. 
16 zdjęć 3x4 lub 8 zdjęć 4x654

TANI — ŁATWY — DOSKONAŁY 
CENA REKLAMOWA ZŁ. 18,75 
Już do nabycia we wszystkich składach 

fotograficznych

Polonia pierwsza w hazeme
W bieżącym tygodniu zostały zakoń 

czone mistrzostwa stolicy w hazenie. 
Tytuł ponownie zdobyła Polonia, będąc 
o klasę lepsza od pozostałych zespo­
łów. Na początku rozgrywek zdawało 
się, że walka rozegra się pomiędzy Po­
lonią i A.Z.S., jednakże drużyna aka­
demicka zawiodła całkowicie, ulegając 
w obu spotkaniach bezapelacyjnie po­
lonistkom, które miały w swych sze-

W Warszawie nic nie wiadomo
Rzut oha na stan mistrzostw dwu grup W.O.Z.P.N.

Tegoroczne mistrzostwa klasy A 
Warszawy zakończone zostaną 30-go 
czerwca. Mimo bliskiego terminu, nie 
można jeszcze określić napewno, który 
z klubów będzie ostatecznie walczył o ty 
tul mistrza stolicy. Jeżeli chodzi o gru 
pę W.O2.PJ4-U. t. zw. grupę „burżu- 
azyjną“, to sytuacja w tym roku jest 
bardzo niewyraźna, po wynikach osiąg 
niętych ub. niedzieli.

Lider grupy, A.Z.S., w meczu ze Sko­
dą ponosi wysoką porażkę w stos. 1:6. 
Wynik ten nie jest jednakże odzwler- 
ciadleniem możliwości zarówno zwy­
cięzców, którzy w chwili obecnej znaj­
dują się na trzeciem miejscu, jak i po­
konanych, zepchniętych przez K.P.W. 
Orzeł na drugie miejsce. Akademikom 
pozostały do rozegrania dwa mecze z 
Legją i P.W.A.T.T-eni na własnem boi­
sku. Mecze te, naszem zdaniem, powin­
ny przynieść gospodarzom cztery punk 
ty, dzięki którym osiągnęliby w sumie 
30 punktów.

Trudna jest sytuacja Orla, którego 
czekają jeszcze trzy mecze, ze Świtem, 
Orkanem i Bzurą, wszystkie na obcych 
boiskach. Trudno uwierzyć, by Orzeł 
zdobył pięć brakujących punktów, któ 
re pozwoliłyby mu prześcignąć A.Z.S.

Skoda i Orkan mają równą ilość gier 
i punktów, lecz za to Skoda legitymu­
je się lepszym stosunkiem bramek. Sko 
da rozgrywa resztę meczów z Barkoch 
bą (która się już wogóle nie stawia), i 
z ligowemi rezerwami Legji i Polonji, 
mocno zagrożonemi spadkiem. Spodzie­
wać się należy, że rezerwy popsują 
szyki Skodzie.

P. Z. L. specjalnego wpływu na mi- 
strozstwa nie posiada. W odmiennem 
położeniu jest natomiast P.W.A.T.T., ze 
szloroczny mistrz grupy W.O.Z.P.N., 
zajmujący obecnie aż ósmą pozycję z 
18 punktami, w którego ręku znajduje 
się do pewnego stopnia klucz całej sy­
tuacji mistrzowskiej. Drużyna P.W.A. 
T.T. wykazuje ostatnio dobrą formę i 
ma do rozegrania cztery mecze, 
z klubami ubiegającemi się o pierwsze 
miejsce. Są niemi: AZS, Orkan oraz 
Warszawianka i Polonja. W interesie 
Orkanu, Skody i Orla leży przede­
wszystkiem pozbycie się groźnego ry­
wala — Akademików. Da się to osiąg­
nąć o ile drużyna fabryczna zechce fak 
tycznie „zrewanżować“ się A2.S-owi 

• za wszystko...

Jeśli fakt ten miałby miejsce, A.Z.S. 
osiągnąłby w sumie 28 punktów, Orzeł 
po przegranej z Orkanem 30 punktów, 
a Orkan 28 pkt. plus mecz z P.W.A.T. 
T-em na wlasnein boisku, z którego 
mógtby wyjść zwycięzcą. Na placu po­
zostałyby zatem dwa kluby: Orzeł i 
Orkan, posiadające równą ilość punk­
tów (30). Konsekwencją tego byłby de­
cydujący mecz Orkan — Orzeł o ty­
tuł mistrza grupy W.O.Z.P.N.

Jak więc z powyższego widać, klu­
bów, pretendujących do pierwszego 
miejsca jest cztery.

W dolnej części tabeli ostatnie czte­
ry pozycje zajęły: Świt, Polonia, Legia 
i Barkocliba. Losy Barkochby były

przesądzone już od szeregu tygodni, to 
też wołała ona wycofać się z dalszych 
rozgrywek. 6 punktów jakie Barkochba 
ma na swojetn koncie, jest plonem 3-ch 
wałkoverów, „wyciągniętych“ przy zie 
lonym stoliku od Legji, Polonji i P.W. 
A.T.T-u. Dało to również dziewięć bra 
mek, podczas gdy faktycznie atak Bar­
kochby strzelił ich na boisku tylko... 8! 
Jednein słowem: klub, jakiego dotych­
czas w klasie A nie było...

Tabela kl. A W.O.Z.P.N. 
(grupa ogólna)

1.
2.
3.

Klub .ery pkt. bramki
Orzeł 19 26 49:20
A. Z. S. 20 26 63:35
Skoda 19 24 44:23

Mistrzostwa tenisowe Polski
Losowanie pozostałych konkurencyi 

mistrzostw Polski dało wyniki nastę­
pujące:

Double panów; startuje 16 par: Czy 
żowski, Czetwertyński — Jabłoński I, 
Kurman;. Tloczyński. Hebda — Kołcz 
St., Stenzel; Matcużyński, Wojciechów 
ski — Altschueller, Pohoryles, Challier, 
Zbyszewski — Spychała, Laszkiewicz: 
Pfahl, Becker — Kołcz T.. Jabłoński 11; 
Popławski. Majewski — Radziwiłł, 
Grzesiok; Tartowski. Bratek — Horain, 
Navrati1: Goldstein. Tomczyński — 
Herbst, Liebling.

Mixty; startuje 16 par: Krytówna, 
Challier — Bystrzanowska, Czetwer­
tyński; Jacobsenowa. Hebda — Gay- 
dzianka, Navratil, Parafińska. Liebling 
— Stephanówna. Pfahl; Haberówna, 
Goldstein — Lilpopówna, Popławski; 
Rudowska, Majewski — Głowacka, La 
szkiewicz, Jędrzejowska. Tloczyński— 
Wretowska, Bratek; Jędrzejowska Z., 
Semilski — Neumanówna. Horain; O-

rzechowska, Matcużyński — Pryszczy 
nowa, Wojciechowski.

Duble juniorów: startuje 8 par: Gott 
schalk, Strzelecki — Menkes, Tenen- 
baum; Kurman. Staszek — Stęszewski, 
Biechowski; Lewenistein. Adamczyk — 
Tloczyński Ksaw.. Poloński: Kępiński, 
Gold — Konczak. Kielkowski.

DRUŻYNOWE MISTRZOSTWA
W ramach drużynowych tenisowych 

mistrzostw Polski Pogoń pokonała w 
Stanisławowie miejscowy Sokół 5:2. 
Wyniki były następujące: Jabłoński 
(P.) — Kosturkiewicz (S.) 6:2, 6:2, Kur­
man (P.) — dr. Raczyński (S.) 7:5, 3:6, 
6:1, Kurman (P.) — Kosturkiewicz (S.) 
6:2, 6:2, Jabłoński (P.) — dr. Raczyń­
ski (S.) 6:3, 7:5, Orłowska (S.) — Dmy 
trówna (P.) 4:6, 7:5, 6:1, Jabłoński i 
Kurman (P.) — dr. Raczyński i Czer­
kawski (S.) 9:7, 6:0. Pańkowska i Czer 
kawski (S.) — Dmytrówna i Jabłoń­
ski (P.) 6:3. 6:3.

Jest do odstąpienia patent
względnie licencja z patentu polskiego firmy Wiener Edelsaiten- 
fabrik G. ni. b. H. Nr. 12223 na'„Urządzenie do obciągania stru­

nami rakiet tenisowych“.
Oferty: „Warszawska Agencja Reklamy“ 

Warszawa, ul. Sienkiewicza 3 dla „Patent“.

4. Orkan 19 24
5. Bzura 19 23
6. Warszaw. 17 22
7. P. Z. Ł. 19 19
8. P.W.A.T.T, 18 18
9. Świt 19 16

10. Polonja 20 14
11. I.egja 19 12
12. Barkochba 19 6

50:36 
44:27 
46:23 
47:36 
42:33 
32:50 
31:61 
27:51 
21:107

W PODOKREGU ROBOTNICZYM 
na pierwszem miejscu uplasowała się 
Skra, wykazująca w ostatnim miesiącu 
równą formę i ambicje utrzymania się

rcgach najlepszą strzelczynię w osobie 
Szmidówny.

Wyniki ostatnich spotkań przedsta­
wiają się następująco:

Polonia w rewanżowem spotkaniu bi 
Je znowu zdecydowanie A.Z.S. 9:4 (4:3), 
co przesądza o zdobyciu przez nią mi­
strzostwa. Polonia po raz pierwszy z 
Kamecką. Skra — Warszawianka 5::5. 
Skra — Grażyna 14:6 (6:4). Dzięki te­
mu Skra wysunęła się na trzecie miej 
sce. AZS — Skra 17:1. Skra w skła­
dzie osłabionym.

W koszykówce męskiej rozegrano 
dwa spotkania. Polonia pokonała Legię 
45:23 (15:14), a Strzelec Pruszków zdo 
był punkty walkoverem na YMCA.

A.Z.S., warszawski, który będzie bro­
nił we Lwowie w dniach 9 i 10 b.m. 
tytułu mistrza Polski w siatkówce ko­
biecej. wyjeżdża w następującym skia 
dzie: Brzustowska, Stefańska, Jaśni- 
kowska. Piotrowska A., Holfeierówna, 
Wiszniewska, Wlastelica, Bruszkiewi- 
czówna, Piotrowska H. Kierownikiem 
drużyny będzie p. Nowak, a pozatem 
jako delegat P.Z.G.S. wyjeżdża p. Ros- 
soński.

в. K.

Nowak, nasz rekordzista w skoku 
wdał, zamierza podobno w czasie 
świąt odwiedzić Warszawę 1 korzy-*»winiig t uutyiimnia , w,?

na tein stanowisku. Ma ona wprawdzie; stając z okazji meczu o drużynowe 
tuż na piętach Sarmatę, jednak przewa' 
ge przyznajemy Skrze, posiadającej 
większą rutynę.

Nadspodziewanie dobre miejsca zajął 
Marymont i Drukarz, odsunąwszy się 
od reszty „dostarczycieli“ punktów. 
Znicz w bieżącym roku nie sprawia 
niespodzianek. Z drużyn żydowskich 
stosunkowo najlepiej dotychczas pre­
zentowała się Gwiazda (VI miejsce), 
ostatnio osłabiona utratą dwu cennych 
graczy Lernera i Filara. Dalsze roz­
grywki wykażą jej możliwości.

Czarni i Elektryczność ciągle walczą 
o lepszą lokatę, ale bez powodzenia. 
Na ostatniem miejseu bezapelacyjnie 
kroczy Hapoel bez punktów, mimo licz 
nych „zastrzyków“ w postaci coraz to 
nowych graczy z Błyskawicy, Zass-u, 
Hakoahu i innych.

Tabela kl. A W.O.Z.P.N. (R.P.A.)

mistrzostwo Warszawianka — Legia, 
stanąć do zawodów poza konkursem. 
Nowak prawdopodobnie pragnie w ten 
sposób zwrócić uwagę na swoją for­
mę, przed zbliżającym się wyjazdem 
do Belgji. (t)

Klub gry pkt. bramki
1. Skra 14 19 32:15
2. Sarmata 14 19 36:21
3. Marymont 13 16 31:21
4. Drukarz 12 14 21:18
5. Znicz 13 12 29:14
6. Gwiazda U’ 12 23:13
7. Czarni 13 12 18:238. Elektryczn. 14 10 20:31
9. Hapoel 12 0 7:54

Odpowiedzl Redakcji
P. J. Wiś. Warszawa. Stanowisko po 

szczególnych klubów wobec spraw, któ 
re Pan porusza, nie jest uregulowane 
żadnym paragrafem. Działają one oczy 
wiście na szkodę własną, gdyż widz, 
zniechęcony wysokieini cyframi, prze­
staje chodzić na zawody. Niestety, pra­
sa ma na te kwestie wpływ tylko po­
średni, a uporu wielu kierowników klu 
bów przełamać jeszcze nie można.

P. K. Pol- Poznań. Smutne fakty, 
które Pan przytacza, powinny jednak 
dojść do wiadomości klubów zaintere­
sowanych drogą bezpośrednią. Być mo 
że dzieje się to jednak bez wiedzy po­
ważnych ludzi na kierowniczych stano 
wiskach. Jeżeli upoważni nas Pan do 
tego, list skierujemy pod właściwym 
adresem.

P. J. ThaL Drohobyęz. Za ofertę 
dziękujemy, lecz korespondenta już po­
siadamy.

MATURYCZNE I DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY

„WIEDZA"
Kraków, ul. Bron. Plerackiego 14

przygotowujące na ustnych lekcjach zbiorowych w Krakowie, 
oraz w drodze korespondencji, zapomocą przystępnie i wyczer­
pująco opracowanych skryptów, programów i miesięcznych te­
matów, orzyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1935/6.

.Wykładają wybitne siły fachowe.
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Stary, ale wiecznie młody tenis &

Kartki z historji białego sportu

ZUZANNA LENGLEN 
stworzyła tv tenisie pań epoke 
równą epoce Tlldena wśród 

panów

jednym z najbardziej 
sportów. Dlaczego np. 
„tennisem“? Dlaczego

Tenis jest 
tajemniczych 
•nazwano go 
za wygranie piłki dostaje się piętna 
ście punktów, dlaczego wolno poda 
wać piłkę dwa razy przy serwisie?

Na pytania te niema po dziś dzień 
odpowiedzi. Poprostu dlatego, że 
tenis jest też jednym z najstarszych 
sportów i, kto wie, czy badania je­
go tajemnic nie należałoby powie­
rzyć archeologom. Źe Grecy i Rzy­
mianie grali już w tenisa, to nie u. 
iega wątpliwości.

W tenisa — tak. ale nie w lawn- tenisa. To ogromna różnica, której 
się u nas nie ocenia.

Tenis wygląda zupełnie Inaczej, 
grają go jeszcze w Anglji i nazywa 
się tam dla odróżnienia od tenisu 
na trawie — real tenisem. Lawn 
tennis jest młody.

Ojczyzną tenisu nie jest Anglja, 
ale Francja. Przejęła go od niej i

opatentował w Londynie. Anglja, 
zgadzając się na patent, uznała, że 
lawn - tennis Wingfielda był rze. 
czą zupełnie nową.
Źródeł słowa „tennis“ szuka się na 

próżno. Wiadomo tylko, że rozwi­
nęło się ono ze słowa tenes. Ale 
skąd powstało to słowo, też niewia 
domo. Hypotezy, któremi zajmuje 
Amerykanin Whitmcn w swej książ 
ce „The origins and mysteries of 
Lawn Tenis“ (początki i tajemni­
ce tenisu), są zbyt skomplikowane 
i nudne, aby się niemi tu zajmować. 
Wywodzi on tennis od słowa fran­
cuskiego „tente“ lub też normandz- 
kiego „związany“, od starogermań- 
skiego „tańca“, jako że piłka tań­
czyła w powietrzu, czy „tenne“, co 
oznaczało plac błotnisty, na którym 
grano w dawnych czasach, gdy nie 
było kortów „en tout cas“, ani tra­
wy Wimbledonu; wreszcie od staro 
angielskiego słowa „tence“, które 
oznacza — odbijanie piłki tam i 

jspowrotem, rakietą, i, które w tern 
| znaczeniu używa się jeszcze w fa­
brykach angielskich.

Ale p. Whitman stwierdza, że to 
są wszystko hypotezy i że prawdy 
zapewne nie dowiemy się ńigdy,

gdyż kryje się ona w pomroce wie nem i zdaniem Scaino uwidocznia- 
ków.

Taksamo sposób liczenia jest ta jemniczy, Scaino de Salo, doktór 
teologÿi, w roku 1555 wydał książ- dzi zaufania fachowców, którzy na- 
kę o tenisie, w której piszę, że już 
wtedy liczono 15 pkt. na wygranie 
piłki pierwszej, trzydzieści — dru­
giej, 45 — trzeciej. Zamiast 45 li­
czono „a una“, gdyż do zwycięstwa 
wystarczała jedna piłka; gdy trze­
ba było dwie piłki liczono „a due“; 
reminiscensję tego mamy we fran­
cuskim sposobie liczenia „a deux*'  
i w angielskiem „deuce“. Już wów­
czas też było wyrażenie „przewaga“ 
po włosku „vantaggio“.

Jedyną zmianą w ciągu wieków 
było skrócenie niewygodnego do 
wymówienia „45" na „40“.

Scaino tłumaczy też powstanie li­
czby „15“. Otóż w tamtych czasach 
do wygrania gry trzeba było tyleż 
piłek, co teraz. Ale były trzy rodza­
je zdobywania gema. Zwykły spo­
sób podwójny, gdy gracz wygry­
wał gema czterema piłkami (t. zn. 
suchy) i podwójny, gdy gracz wy­
grywał pięcioma piłkami, przytem 
przeciwnik prowadził już 40:0. Ta 
potrójna gra była nielada wyczy-

Najbliższy, pośwląteczny (57-my numer „Przeglądu Sporto­
wego“ ukaże się. z powodu zbiegu dwu świat, we wtorek dn. 
II-go czerwca rano i m. In. będzie zawierał wszystkie wyniki, 
wchodzące w skład I-go Konkursu Olimpijskiego.

10.VI. Polonia-lcgla
Jedyny mecz ligowy podczas świąt

Polonia — Legja
1927 1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934

4:3
0:3

2:2 
2:1

Zielone Światki nadała sie 
nale dla większych imprez, 

.tym zwyczajem starają sie też
dosko 
Utar-

udoskanaliła Anglja, od której do- wszystkie kluby o możliwie okaza
piero przejęła go znów Francja.

Do 15-go wieku odbijano piłkę 
gołą ręką, potem w rękawiczkach, 
dopiero na początku wieku 16-go 
zastosowano rakiety. Pierwsze re­
guły tenisowe wydano w latach 
1592 i 1632. Ale to był wszystko te 
flis.

Lawn - tennis stworzył major 
IWingfield w roku 1874. Stworzył i

ły program, 'tembardziej. że pogo­
da w czasie tym zwykle dopisuje 
i ryzyko jest małe.

Rzucając okiem na plany piłka­
rzy naszych widzimy, że prawie 
wszystkie zespoły ligowe zape-

2:3
2:2

3:1
4:8

1:8
1:1

1:5
1:0

2:1
0:1

POPULARNE CZEKOLADY

| no to, potrajając normalną stawkę
— 5 pkt. Stąd 15 pkt. Tłumaczenie 
to, aczkolwiek wiarogodne, nie bu-
dal uważają, że tajemnica szczegół 
nego liczenia w tenisie nie jest i nie 
będzie rozwiązana.

Tajemnicę drugiego serwisu tłu- 
' maczą również w sposób rozmaity, 
i Podobno jest to wynikiem kaprysu 
I jakiegoś króla, który słabo serwo- 
i wał i dlatego pozwalał sobie powta 
rzać podanie; z czasem stało się to 
regułą. Bardziej prawdopodobną 
jest teorja o dojściu do dwu serwi­
sów w drodze redukcji, a nie po­
mnażania. Dawniej ilość serwisów 
była nieograniczona, po wielu la­
tach doprowadzono ją do dwu ser­
wisów.

WILLS - MOODY 
wielokrotna mistrzyni tenisowa 
świata, po rocznej przerwie wra­
ca na korty i ukaże sie znów w 
Wimbledonie, gdzie świeciła tyle 

triumfów

w

MLECŻNA D.Ę5EROWA

ЛМЛ JEDYNKA
;"lA - ЮО arm.“ 60 gr. V

Franciszek Fuchs i Synowie S. A., Warszawa

Wszystkie iroica w rekach Angii!
Wielkie ambicje tenisu brytyjskiego

ryego w spotkaniu z Crawfordem, 
Fredowi Perry brak było jesz- 4:1 z Austinem, 5:1 z Crammem i 

cze jednego tytułu do kolekcji. W 11:2 z Woodem; mimo fenomeual- 
roku ubiegłym zdobył mistrzostwo nych ataków Wooda z pól kortu. 
Anglji i Ameryki i pierwsze miej-[mimo taktyki i bajecznej techniki 
sce na liście światowej. Przed uderzenia Crawforda, techniki i pel 
dwoma laty mistrzostwo Austalji. 'nej finezji obrony Cranima oraz 
Nareszcie został i mistrzem Frań-[zadomowienia się na kortach tra- 
cji.

Nie zadowoli to jego ambicji. Za 
dwa tygodnie postara się o po­
wtórne zdobycie mistrzostwa An­
glji, co udało się dotąd tylko Til- 
denowi. I prawdopodobnie zdobę­
dzie je. Zdobędzie, choć nie 
jest może graczem na miarę Tilde­
na. Lacosta i Cocheta, choć byli 
gracze o lepszym serwisie, kla- 
syczniejszym bekhendzie, bardziej 
opanowani. Zdobędzie, bo jest 
w tenisie amatorskim w tej chwili 
bezkonkurencyjny, ma najwspanial 
sze warunki fizyczne, cudowną 
szybkość piłki i biegu, doskonalą 
taktykę, a nadewszystko tempera­
ment i wolę zwycięstwa.

Już dziś londyńscy bookmache- 
rzy przyjmują zakłady 2:1 na Per-

Londyn w czerwcu.

■ mimo taktyki i bajecznej techniki 
Przeduderzenia Crawforda, techniki i pel

^XIOWY

ŻELIW

Jeszcze raz!
Niemiła sprawa znalazła się znów 

na wokandzie zebrania zarządu Li­
gi. Śląsk pokonał Polonię 2:0, a 
W. G. i D. wynik ten zatwierdził. 
Polonia — apelowała.

Chodzi o to, że w barwach ślą­
ska wystąpili dwaj piłkarze — Smól 
i Hołota, których formalnego upraw 
nienia do gry niepodobna ustalić. 
Każdy z klubów ma swoje racje I 
każdy ich niema. Istne błędne ko­
ło niejasnych przepisów o karencji.

Zarząd Ligi, nie znajdując w sta­
tucie dokładnego przepisu dla zała­
twienia tej sprawy uważał, że naj- 
lepszem rozwiązaniem sprawy bę­
dzie unieważnienie spotkania i na­
kazanie powtórnego. Termin ustali 
W. G. i D.

Wypadek powyższy wskazuje do 
bitnie, jak niedoskonałe są formy 
paragrafów regulujących rozgrywki 
o mistrzostwo, a więc najistotniej­
szy dział życia piłkarstwa.

I Natychmiast trzeba odkrytą, tym 
I razem lukę, załatać.

wniły sobie występy drużyn za­
granicznych. W tyle pozostała je­
dynie Warszawa, która nawet w 
dnie świąteczne nie uznaje innej 
strawy poza ligowa. Dzięki temu 
bodzie stolica też wyjątkiem w kra 
ju. Podczas gdy w całej Polsce na­
stawia .przerwa w grach ligowych, 
w Warszawie staniemy sie świad­
kami walki o punkty i to walki na- 
oewno zaciętej, gdyż na arenie 
znajda sie dwie lokalne drużyny.

W niedziele o godz. 17.30 zmie­
rzy się na stadionie W. P. Legja z 
Polonia. Mecz ten jest dla obu dnu 
żvn ważna stawka. Legji nadarza 
sie sposobność nawiązania kontak­
tu z grupa czołowa. Polonia nato­
miast, zdobywając dwa punkty 
wydostałaby sie przynajmniej na 
jakiś czas z niewygodnej ostatniej 
pozycji, która, kit zmartwieniu 
swych zwolenników, obsadziła od 
pierwszej chwili.

Historia spotkań dwu łych dru­
żyn przemawia raczej na korzyść 
Legji. która wykazać sie może w 
okresie istnienia 
zwycięstwami i 
wypadkach dla 
dość dotkliwej.

W niedziele sytacja będzie otwar 
ta. Legja z trudem tylko pokonała 
Warszawiankę, z która Polonia 
zremisowała. Forma obu zespołów 
iest tak nieskrystalizowana. że do­
prawdy niełatwo o konkretniejsze 
ustalenie szans. Bodzie to raczej 
mecz, w którym przypadek odegra 
większa role, niż faktycznie umie­
jętności.

Ligi sześcioma 
to w niektórych 
Polonii w formie

Konkurs PUwr I wr
na hymn i marsz sportowy

| b) złotych 1.000 — Jako łączną na­
grodę za muzykę 1 słowa marsza spor 
towego.

Bliższe szczegóły otrzymać można 
w biurach P.U.W.F.. Warszawa, Myśli 
wlecka 3.

W celu ustalenia hymnu sportowego 
oraz marsza sportowego — P.U.W.FI 
i P.W. organizuje przy pomocy „Pol­
skiego Związku Dziennikarzy Sporto­
wych“ — konkurs muzyczny.

Przedmiotem konkursu będą:
a) Hymn sportowy (ze śpiewem), 

skomponowany na orkiestrę dętą. 
Hymn ten będzie wykonywany przy 
rozpoczęciu poważniejszych zawodów 
sportowych, przeglądach 1 t. p. Słowa 
do hymnu sportowego winne być po­
ważne, w miarę uroczyste, lecz jedno­
cześnie pełne młodzieńczego optymi­
zmu.

b) Marsz sportowy (ze śpiewem) dla 
junaków I sportowców. Marsz ten bę­
dzie używany przy defiladach, mar­
szach i t. p. (pleśń marszowa). Słowa 
pleśni marszowej sportowców winny 
tchnąć pogodą, radością, hartem ducha, 
umiłowaniem sportu, a nawet wesoło­
ścią.

Państwowy Urząd WF. i P.W. prze­
znaczył na konkurs następujące nagro­
dy:

a) złotych 1.500 — lako nagrodę łą­
czną za muzykę i słowa hymnu spor­
towego;

Au« ; Centrala Techniczna przejazd 5
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APARATY .

Po 12 zł. mieś.

GRIMM 5,10 KAMIEŃSKI
Rymarska 7

Telefony 11.64 62 i 11.71.07

Złożenie przysięgi olimpijskiej, od­
wołane w dn. 26 maja spowodu Żało­
by Narodowej odbędzie sie w poszczę 
gólnych centrach, skupiających pol­
skich kandydatów na olimpijczyków 
w terminie do dn. 1 lioca r. b. W zwią 
zku z tern wszystkie lokalne Komitety 
Olimpijskie otrzymają od P. K. Ol. pro 
gram ramowy tej podniosłej uroczy­
stości.

Pozatem do dnia 30-go czerwca r. b. 
wszyscy kandydaci olimpijscy muszą 
nadesłać do P. K. Ol. zobowiązania pi­
semne, oraz zaświadczenia lekarskie.

30.000, względnie 20.000 złotych, a nie 
3.000 i 2.000 zł., jak podano wskutek 
omyłki zecera, wynoszą subwencje, ja­
kie otrzymają poszczególne związki 
sportowe w roku b. na przygotowania 
przedolimpijskie.

KODAKA m №ł
EEZ

ZALICZKI

[wiastych Austina. Zresztą ambicje 
tenisa angielskiego nic kończą się 
‘bynajmniej na Wimbledonie.
I Ogarniają one nadto Davis Cup i 
’puhar Wightmana dla pań. Hege- 
i monja w tenisie światowym musi 
być kompletna, zwłaszcza źe w ro 

' ku przyszłym może zapanować 
Igłęboki kryzys — gdy Perry odej- 
' dzie do stajni Tildena.

Z puharem Davisa już nie będzie 
łatwo, choć dwa pnnkty Perryego 
w meczu z Australijczykami czy 
Amerykanami wydają się być pew 
ne, a jeden Austina, zwłaszcza na 
kortach Wimbledonu. bardzo praw 
dopodobny.

Z puharem Wightmana będzie 
jednak gorzej. Mimo znakomitej 
armji tenisistek: Round, Scriven, 
Stammers, Yorke i młodych Hard­
wick i Noel, Ameryka i 33-letnia 
Wills-Moody. Jacobs i Palfrey bę­
dzie we wrześniu w Forest Hill 
twardym orzechem do zgryzienia.

Jeśli jednak wszystko pójdzie po 
myśli Anglikó^ wszelkie trofea i 
tytuły dostaną sie w ich ręce. Mi- 

; mo. że Perry napewno nie jest na; 
[lepszym graczem wszystkich cza- 
|sów. że żyją i graia jeszcze (za­
wodowcy) tenisiści, których ry- 
.walizacja stworzyła najwspanial- 
Iszy i bezpowrotny, okres te­
nisa amatorskiego. Żaden z nich 
niema copra wda w swym dorob­
ku tylu szumnych tytułów. co 
Fred Perry, ale owe tytuły by­
ło wówczas trudniej zdobywać.

czy BOROTRA ZAORA
W sobotę rozpoczyna się w Paryżu 

mecz Australja — Francja o puhar 
l)avisa. Australijczycy wystąpią w 
składzie Crawford, Mc. Grath w sin­
glach, Tumbull, Quist w dublu.

Skład Francuzów dotąd jest niezna­
ny, gdyż na Borotrę wywierana jest 
presja (plebiscyt, w którym wypo­
wiedziało się za Borotrą do środy 
7500 czytelników l‘Auto), aby zagrał 
nietylko dubla z Bernardem ale i sin­
gla. Jeśli Borotra zgodzi się single za­
grają Borotra i Boussus, co da Fran­
cji niewielkie szanse na zwycięstwo: 
jeśli odmówi — zagra Boussus i Mer- 
lin i sytuacja Francji będzie bezna­
dziejna.

I DRESZCZYKI EMOCJI 
| przeżywa każdy foto-amator posiłku­
jąc się współczesnym aparatem fotogra­
ficznym. Polecamy nasze aparaty 
i Przybory fotograficzne. Dobry aparat 
już za 12.50! Wszelkie roboty labora­
toryjne. „Flammarion“.

Marszałkowska
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PIĘŚCIĄ
ZDOBĘDĘ ŚWIAT

P o w 1 e < <£

— Przełączyć na górę !
Biegł na pierwsze piętro i myślą! w drodze, 

co powie Picardowi. Czy udawać bohatera i ba­
gatelizować poirażikę? Czy raczej powiedzieć: 
nawet nokaut nie potrafi nas załamać? Lub mo­
że poprostu zażądać odłożenia spotkania z Ted 
Moorem.... Picard jesit przecież ludzikim dyrek­
torem, zrozumie, że taki wstrząs może naruszyć 
równowagę każdego pięściarza... .

— Czy wie pan już, panie dyrektorze?
— Czytałem o waszym pechu. Jak czuje się 

Max? Czy będzie mógł walczyć u mnie za dwa 
tygodnie?

Bffiow stropi! się. choć przecież przedewszy- 
słikiem takie pytanie przyjść musiało z Dort­
mundu. Zasłoni! mikrofon ręką.

— Pyta się, czy jesteś gotów walczyć za 2 
•tygodnie z Ted Moorem.

— Daj mister słuchawkę.
Bulów odsuną! się posłusznie.
— HaMo André! Masz wątpliwości, czy bę­

dę mógł u ciebie wystąpić? Zabawne nieporo­
zumienie! A dlaczego nie? Przecież taki wy-

padek zdarzył się nawet Dempseyowi l nikt te­
go nokautu nie wypomina mistrzowi świata. Da­
waj śmiało ogłoszenia! Z Ted Moorem mógł­
bym walczyć już choćby jutro!

Widełki stuknęły głucho, Dortmund umiffltf u- 
spokojony.

Max wrócił skrzywiony do łóżka i wciągnął 
na głowę pęcherz z lodowatą wodą.

*.
167 sekund walki z Danlelsem dostarczyło 

więcej materiału krytykom, niż poprzednie 167 
minuit jego zwycięstw. Przenicowano jego ży­
cie, prześwietlono umiejętności, wyolbrzymiono 
braki, podkreślono wady.

Schmeling czytał recenzje ze swego meczu 
z zaciśniętemi zębami. Nienawidził w tej chwili 
dziennikarzy, choć wpływom Biilowa w tern śro­
dowisku zawdzięczał przeważną część popular­
ności. Gzytał sprawozdania i wśród czarnych 
czcionek sensacyjnego tytułu dostrzegał twarz 
tego spryciarza, który przez półtora roku oka­
zywał swoją życzliwość, by w tym momencie, 
kiedy poraź pierwszy sympatja jego była niezbę­
dna — zawieść sromotnie. Tak przyjemnie się 
z nim gadało, tyle widział, tak interesująco opo­
wiadał, zawsze dopytywał się o zamiary i zdro­
wie, udawał serdeczność, a teraz jeden nokaut 
wystarczył, żeby wyziębić ich przyjaźń, ostu­
dzić sentyment, zapomnieć o znajomości. Dziś 
facet ten jest ..objektywny“!

Max nie mógł zrozumieć takiej zmiany fron­
tu. Wszystkich swoich przyjaciół, którzy ana-

iizowali boks mistrza Europy, zatówaWfikował 
do zdrajców, wszystkioh znajomych dziennika­
rzy, którzy ośmielili się postawić nad nim znak 
zapytania uważał za świnie.

Dla obcych Мах w poniedziałek obmyślał 
maskę. Odwiedzał teatry, pokazywał się na 
mieście, wyikpiwał naprawo i nalewo swój no­
kaut. urządził spotkanie z matadorami prasy i 
zaprosił ich na trening, by mogli stwierdzić jego 
rzeźkość i niewzruszony spokój. Organizatorów 
spotkania z Dienerem zaskoczono i nie dano 
czasu na wyszukanie innego przeciwnika. Kon­
trakt pozostał w mocy i 30.000 marek zbliżyło 
się znowu na odległość jego prawej ręki.

Mecz z Ted Moorem zośtał wygrany, cho­
ciaż o nokaucie me mogło być mowy. Мах bił 
się ostrożnie, pamiętał o zasłonie, nie gubił się 
w chaotycznym ataku. Lekcja frankfurcka nie 
poszła w las.

Ale złe języki pracowały przeciwko Schme- 
lingowi. Ledwie przebrzmią! gong, naokoło za­
częto szeptać o wielkiej grandzie i o bajońskich 
sumach, które kosztowało takie zwycięstwo. Lu­
dzie cofali się pamięcią do lat 1924—1926 i wy­
pominali wszystkie nawalone walki i „zrobione“ 
przy stole wyniki. Doszło do ostrej kampanji 
prasowej.

Menażer Moora przysięgał, źe niema w tern 
słowa prawdy. Na żądanie któregoś z dzienni­
karzy złożył nawet wiążące oświadczenie przed 
rejentem, że nic nie dostał i z nikim o sprawach 
tych nie rozmawiał.

Lecz takie delikatne zagadnienia nie wyświetla

się przy pomocy wyznania w dziennikarskim 
konfesjonale. Te rzeczy trzeba udowodnić!

Zmowy z Ted Moorem Scltmelingowi nie u- 
dowodiniono. Ale po świecie pięściarskim posz- 

Ja gadika o nieczystem zwycięstwie i pokmtuje 
do dziś dnia w obozie jego wrogów.

Zwycięstwo punktowe nad Moorem nie na­
prawiło opinji Maxa.^ nadszarpniętej niespodzie­
wanym nokautem. Coraz wyraźniej zarysowy­
wać się zaczął krąg jego przeciwników, rekrutu­
jących się ze wszystkich sfer.

Przed meczem z Dienerem jedno z pism ber­
lińskich zorganizowało ankietę na temat wyni­
ku. Większość odpowiedzi wypadła niekorzy­
stnie dla Maxa.

— Wierzę, źe Franz Diener. bokser nie z pie­
rza i nie z legendy, wyprawi temu Maxowi soli­
dne lanie — pisał Emil Jannings, największy tra- 

| gik ekranu. — Jeśli chodzi o moje zdanie aut- 
[sajdera, Schmeling jest wielkością wydętą przez 
prasę i zaprzyjaźnione koła literackie. Zbyt wie­
le bluffu, zamało siły i umiejętności. ,

— Stawiam na Dienera — oświadczyła krót­
ko Brygida Heim. — Wystarczy spojrzeć w o- 
czy, by stwierdzić, który z nich ma więcej pier­
wiastków Iondonowskich.

— Zajmuję się polityką, a nie boksem — od­
powiedział przywódca partji niemiecko - naro­
dowych hrabia Westarp. — Moje zdanie jest 
niemiarodajne! Ale pomimo to, postawę parę 
groszy przeciwko Schmelingowi — jeśli oczywi­
ście znajdę chętnego do takiego zakładu.

(d. c. n.)

Będziesz pierwszym 
u mety na motocyklu „H. R. D.“ Wielki wybór przyczepek aerodynamicznych słynnej marki angielskiej „NOXAL“ Idealne resorowanie, luksusowa karoserja.

Motocykle „GILLET". Części zamienne. 6ener. Przedstawicielstwo „MOTO-SERYICE“, Warszawa, Focha 12. Tel. 286-34,

P.U.W.FI
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LAURI LEHTINEN

Jestem zadowolony z pracy
mówi Petklewicz, po wyjeżdzie do Poznania

najlepszy obecnie dystansowiec świata
Od X Igrzysk Olimpijskich dzie­

lą nas już 3 lata, a nietylko, że nie 
było żadnego postępu u „wielkiej 
trójki“ biegaczy fińskich, lecz da­
lecy byli oni od swoich wyników 
w roku olimpijskim.

my, u Lehtinena w rok po Olimpja 
dzie w Los Angeles choroba się od 
nowiła.

W 1930 roku ria wiosnę Lehtinen 
znów startuje. 4 maja, na otwarcie 

--------------- sezonu na bieżni wygrywa 5000
Virtanen, jak donosi prasa fińska, I metrów w doskonałym czasie 

szykuje się do Berlina na maraton.; ^;49,8 przed Iso-Hollo 14:53.6. 
Iso-Hollo zaś po swoich porażkach i Późniejsze przeziębienie ponownie 
brazylijskich na początkach roku I powoduje utratę formy i pod ko- 
■ubiegłego, wogóle w sezonie ubie- j nieć sezonu przegrywa z wielu bie 
głym udziału w zawodach nie brał; 
czy bedzie startował w tym lub 
■w przyszłym roku narazie niewia 
domo.

Pozostał jedynie Lauri Lehtinen. 
Startując w Los Angeles miał on 
.Tyleż lat co Nurmi w Antwerpii. U- 
rodzony w roku 1908 w miejsco­

wości Enholm. w młodości nie zdra 
dzał zamiłowania do biegów i nie 
odznaczał się zdolnościami. Inteire 
sowała go jednak 1. atletyka, jak 
większość młodzieży fińskiej,i ma­
jąc lat 16 zaczął przygotowywać 
się do wieloboju. Mając 20 lat ma 
w pięcioboju na 100 mtr. —13; rzut 
kulą 9.80; skok wwyż 153, oszczep 
44.75 i 1500 mtr. 4:26. Słabo! W 
rok po rozpoczęciu treningu lekko 
atletycznego zaczyna interesować 
się coraz bardziej biegami długo- 
dystansowemi, ale dopiero rok O- , 
limjady Amsterdamskiej — trenin­
gi w towarzystwie Ritoli i Nurmie- 1 
go, przynoszą duży postęp. Na za- ’ 
wodach I. F. K. w Stokholmie star ] 
tuje w biegu na 5000 mtr. ze Szwe- ‘ 
dem Magnussonem i przegrywa, a- | 
le zato osiąga 15:33,2. j

Lecz wkrótce potem następuje j 
załamanie; choroba — reumatyzm ’ 
stawów — nie pozwala mu przez 
cały sezon nietylko, że startować, 
lecz nawet trenować.

Reumatyzm stawów ma tę wła-

gaczami.
Jednak silny organizm i iście fiń 

ska wytrwałość bierze górę i rok 
poprzedzający X Igrzyska wysuwa 
Lehtinena na czoło biegaczy dłu­
godystansowych świata.

Jednak jeszcze w tym roku nie 
zdołał dowieść swej bezwzględnej 
wyższości. W słynnym biegu na 2

mile angielskie Nurmi i Lehtinen 
pobili rekord światowy, ale Lehti­
nen przegrał; Nurmi miał 8:59,5, 
Lehtinen 9:00,5.

Rok Olimpiady w Los Angeles 
przyniósł fenomenalny czas na 5000 
mtr. — 14:17, a rok 1933 stał zno­
wu pod znakiem odnowienia się 
dawnej choroby.

W roku zeszłym Lehtinen wy­
raźnie oszczędzał się i powoli do­
chodził do formy. Jesienią jednak 
było mu jeszcze daleko do swych 
rekordów. Pomimo takich wahań

w formie Lehtinena, musimy jed­
nak uważać go za najlepszego bie­
gacza świata. Lehtinen zastosował 
bowiem doświadczenia swych wiel 
kich poprzedników — Nurmiego i 
Ritoli — oni tak samo przez lata 
pool impijsk i e „o dpoczvwa li“.

Finlandja liczy nadal najwięcej 
na niego, tak samo jak liczyła w 
Los Angeles.

W Berlinie będzie miał już 27 lat. 
W tvm wieku Nurmi osiągnął naj­
lepsze wyniki, ale Lehtinen... nie 
jest Nurmim.

NOWE REKORDY POLSKIE 
W CHODZIE

Bydgoszczanin Lis (Z. S.) w próbie 
pobicia rekordu polskiego w chodzie 
jednogodzinnym uzyskał znakomity 
wynik — 12 kim. 529,5 ni. Poprawił 
także rekordy Polski na 5.000 m. i 
10.000 m. w czasach 32:31 sek. i 47:15 
sek.

V Igrzyska Kobiece chce urządzić w 
Warszawie PZLA w r. 1938-ym i skie­
rował odpowiedni wniosek do Federa­
cji Międzynarodowej.

Komitet Europejski I. A. A. F. obra­
dować bedzie w Warszawie du. 22-go 
września. Inicjatywa, która wyszła 
od naszego delegata kpt. Misińskiego, 
została już zaakceptowana.

Trójka naszych asów: Kucharski, 
ffeljasz i Lokajski — udaje się do Pa­
ryża na zawody dn. 16-go czerwca. Wy 
jazd nastąpi w czwartek, dn. 13-go 
wieczorem z Warszawy.

PETKJEWICZ NA STADJONIE W POZNANIU 
zdjęty w gronie swych przyszłych pupilów oraz prezesa 

P.O.Z.L.A. Szwarca (w kapeluszu).

Przed wyjazdem do Poznania od 
wiedził naszą redakcję Stanisław 
Petkiewicz. Było to no zamknięciu 
pierwszego okresu jego karjery tre 
nera, spytaliśmy się więc go o wra 
żenią:

— Dobre, Przynajmniej tak do­
bre, jak liczyłem. A niech pan 
pamięta, że nie oczekiwałem po o- 
bozie cudów. Najważniejsze jest 
to, że znam już moich biegaczy na 
pamięć. Wymierzyłem ich wzdłuż 
i wpoprzek. Czy pan uwierzy np„ 
że Nori. ma łydkę dłuższa niż za­
wodnicy znacznie od niego wyżsi. 
27 takiemi nogami można biegać.

440 CM. O TYCZCE 
skoczył fenomen ameykański 
Reitli Brown, podczas zawodów 

3.VI.

oczekują na mecz z Polską dn. 23. VI.
Bruksela, w czerwcu.

W dniu 23 czerwca na olbrzy­
mim stadionie brukselskim Heyzel 
odbędzie się trzecie skolei sporka- 
nei międzypaństwowe polsko-bel­
gijskie.

Mimo wczesnego sezonu lekko­
atleci belgiscy w kiłku konkuren­
cjach osiąneli bardzo ciekawe wy­
niki. Na 800 m. młody Yerhaert, po

prawiajacy sie z dnia na dzień, u- 
zyskał na zawodach w Antwerpii, 
mimo ulewnego deszczu 1:56.6 s.. 
biegnąc w pół godziny później na 
400 m„ potrafił zrobić 50.6. Nie 
próżnuje również i Geeraert. Co- 
prawda na 800 m. biegł on tylko 
raz na samym początku sezonu, 
uzyskując tam 1:58 s.. lecz na 1.500 
m. miał on już 4:02. Na 1.500 m.

Warszawianie zmieniają tabelę najlepszych

— Pana pupile rozstali się z pa­
nem na długie miesiące. Co się z 
nimi stanie?

— Przedewszystkiem będą odpo 
czywali. Nie wolno im trenować 
dwa razy dziennie, gdy mnie nie­
ma. Bałbym się o przetrenowanie. 
Mają też plan treningu na wiele ty­
godni, i to plan bardzo ścisły. Boję 
się tylko, że niektórzy będą zbyt 
pochopnie słuchali rad przygod­
nych „znawców“ co napewno im 
na dobre nie wyjdzie. No i boję się, 
że bez masaży i łaźni też zaprze­
paści się rezultaty obozu. Spot­
kam sie z nimi nadobre dopiero na 
jesiennym obozie olimpijskim.

Chciałbym bardzo dostać w swe 
ręce Kucharskiego, a przynajmniej 
bliżej sie z nim zetknąć. Może mógł 
bym mu dzielić rad, które popchnę­
łyby jeszcze o krok naprzód jego 
karierę.

doskonały jest pozatem Honorez, 
który tu zrobił 4:05 s. a normalnie 
w sezonie osiaga 4:03 łub nawet 
4.02.

Na 400 m. obok Verhaerta. który 
najprawdopodobniej przy lepszej 
konkurencji zejdzie poniżej 50 s.. 
mamy fesizcze Prinscna. robią­
cego obecn:e 51 2 s. W roku ubieg­
łym jednak miał on 50.4.

Wreszcie na 5.000 m. Marechal, 
Van Rumst i Schroeyen obracają 
sie stale kolo 15 minut: wszyscy 
uzyskali już poniżej 15:05. w sezo- 
nei. bieżącym zaś poniżej 15:20.

O rzutach niemą wogóle co.mó-

wić. W oszczepie uzyskuje się tu­
taj ..przy wielkiem święcie“ 57 m.. 
w dysku tylko przy dobrym wie­
trze 41 m.. kulą zaś nie przekro­
czono 14 m. nawet w treningu.

W skokach jest nie lepiej. Co- 
prawda Binet miał już ponad 7 m„ 
wynik ten jes;t jednak pamiętny w 
dziejach Belgji. gdyż był to jedy­
ny tego rodzaju wypadek. Tyczki 
niema w programie, lecz ponad 
350 nikt tam nie skacze. Wwyż 
1.75 m. potrafi przejść tylko natu- 
ralizowSUfy Niemiec. Flotow.'

W plotkach Kosprzewski i Ma- 
szewski minsza zrobić 56 s„ jeśli 
chcą wygrać lub nawet mniej, 
gdy ze trzech Beigów robi tu re­
gularnie w granicach 57 s., a na­
wet potrafi czasem, przy silnej 
konkurencji zejść poniżej 56 s. Na 
110 m. przez płotki Belgowie wo­
góle się nie liczą. Najlepszy wynik 
to 16 s.

Całe zainteresowanie tym me­
czem skupi sie więc na biegach śre 
dnrch i dhłgich. Zobaczymy, co 
przyszli Olimpijczycy pokaża tu w 
Brukseli.

NA Usze MIEJSCE 
tv tabeli najlepszych wyników 
tegorocznych awansował Szczer- 
bicki (Legia), osiągając odleg­

łość 703 ctm.

wszechstronność i kolosalne możliwo­
ści.

Wyniki były następujące: 60 m. pań 
— Segno (Uu.) 8.7; 100 mtr. panów— 
Sulikowski (Un.). 11,4; 400 mtr. — Mil­
ler J. (Un.) 53,2, 2) Kuźmicki (SGGW) 
53,4; 800 mtr. — Kuźmicki 2:00.2 (naj­
lepszy wynik tegoroczny), 2) Kęp ńsk: 
(Szkoła Dzień.) 2:03,6; 3 kim. — Róże 
wicz (Pol.) 9:53,6; wdał — Płoszyń- 
ski (Un.) 6,405, 2) Sulikowski 6,40; 
wwyż — Iwanowski (Un.) 175, 2) Pie 
czora 175; tyczka — Turczynowicz 
(Pol.) i Kabziński (Un.) po 333 m.; 
kula — Pieczora 12,55; oszczep — 
Kryszczyński (SGGW) 44,26; dysk — 
Pieczora 39,55, 2) Miller Cz. (Pol.) 
36.80; sztafeta olimpijska — SGGW 
3:41.7.

O mistrzostwo drużynowe stolicy w 
lekkiej atletyce (klasa B) walczyły w 
ubiegłą niedzielę równocześnie cztery 
kluby na boisku AZS-u, oddzielnie jed 
nak punktowano spotkania poszczegól 
r.ych zespołów. Skra pokonała ZKPC 
(dawniej Reduta) 64:36 p., podczas 
gdy AKS równie łatwo rozprawił się 
z ZASS-em 69:34 p.

Spośród wyników wyróżnić należy 
czas długodystansowca Bujaka, który 
robi dzisiaj olbrzymie postępy, bijąc re 
nomowanych przeciwników. Duże na 
dzieje można również pokładać w 
skoczku Czesławskim. Wyniki: 5000 
mt. — 1) Bujak (AKS) 16:10,6, 2) 
Eichel (Skra) 16:25.6, 3) Przybylko
(drugi w Biegu Narodowym!); 4x100— 
AKS 46,7: 3x1000 — AKS 8:43,8; “ 

, płotki — Szyc (AKS) 14 sek.; wdał 
j Czeslawski (AKS) 6.47, mt.; wwyż
Waryszewski (Skra) 165; tyczka 
Rusek (S) i Łopuszyński (AKS) 
3,10; kula — Szyc 11,68: dysk — Szyc 
36,38; oszczep — Czerniawski (Skra) 
40.85 mt. (T.).

Z TYGODNIA AKADEMIKA
W ramach tygodnia sportu akademie 

kiego rozegrano na boisku AZS w 
Warszawie zawody lekkoatletyczne. 
Startowali przeważnie znani zawodni-] 
cy, rewelacją był jednak Pieczora 
(Uniwersytet), który pokazał wielką

Kwaśniewska zabrała się energicz­
nie do treningu,- przygotowując się 
do mistrzostw okręgowych i do próby 
bicia rekordu światowego w rzucie 
oszczepem oburącz. Dzięki przychyl­
nemu stanowisku zarządu Elektrowni, 
gdzie pracuje, miała ona przyobiecany 
wyjazd na obóz przedolimpijski. Na­
gle w czwartek matka Kwaśniewskiej 
zaniemogła j w ciężkim stanie została 
przewieziona do szpitala. Kwaśniew­
ska jest zupełnie złamana i w tym 
stanie rzeczy niema mowy o wyjeź- 
dzie na obóz. Nie staje ona też do 
mistrzostw okręgowych, które odbędą 
się w sobotę i niedzielę.80

ZAKŁADY KAUCZUKOWE 
»PIA/TdW((/P. AKC 
WAR/ZAWA, ZŁOTA 35

SYTUACJA NIE DO POZAZDROSZCZENIA 
Bramkarz Roubaix odgrodzony od własnej bramki przez na­
pastnika Olimpiaue, próbuje bezskutecznie wybić piłkę pięścią.

BATHELT (4) I BARON (3)
walczą na krzywiżnie toru żużlowego w Chorzowie.

KAJAKI .ZKŁADAHE

PfAŚT

Na lodzie 1 kajaki 
DYKTY wodoodporne
odznaczone 2 ztot. medalami M. H. I 
Przemysłu I wystawy Sport. Wodnych, 
produkcji fab. B-cla Konopaccy — 
Mosty. Wyłączne zastępstwo t. „Janor" 
Handel 1 Przemysł Drzewny Sp. z o. o.

Warszawa, ul. 6 Sierpnia 18. 
lei. 9-43-02.

SIEVERT ZWYCIĘŻA
OSLO, 6:6:. — Tel. wł. — Na meczu 

studentów z Oslo i Kilonji, wygranym 
przez Norwegów w stosunku 60:45, re­
kordzista świata w dziesięcioboju Sie­
vert wygrał kulę — 14.80, dysk 44.22 i 
byl trzeci w oszczepie — 55.65.

LEKKOATLECI AMERYKAŃSCY
Na .zawodach w Cambridge, na któ­

rych Brown skoczył o tyczce 440, o- 
siągnięto jeszcze szereg dobrych wy­
ników: 400 mtr. — murzyn Luvalle — 
47,3; 1500 mtr. — Venzke — 3.57,9; 
200 mtr. Draper — 20.8; 100 mtr. —
murzyn Johnson — 10,5; skok wdał—I 
Olson — 758.

Piękne 
rwalre 
stateczne

MARCEL THIL — IGNACIO ARA
Francuz zwycięża swego hiszpańskiego rywala w Madrycie 

i zatrzymuje tytuł mistrza świata.
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